
Nie rozpraszać wysiłków, a centralizować

Miliard zł. na inwestycje w kraju
Regulacja Wisły wspólnym wysiłkiem Rządu, samorządu 

gospodarczego i terytorialnego
.WARSZAWA, 142 (tel. wł.). Przy mini­

malnym zainteresowaniu (na saH obrad było 
30 osób) — Sejm przystąpił dziś do rozprawy 
nad budżetem Ministerstwa komunikacji. 
Przed porządkiem dziennym marsz. Schaetzel 
odczytał pismo nadesłane przez prezesa NKP 
który odpowiada na zarzuty, postawione na 
plenarnym posiedzeniu Sejmu 11 lutego przez 
pos. Hermanowicza. Pismo potwierdza wyja­
śnienia, poczynione już przez referenta, że 
przedsiębiorstwa o kapitale mieszanym (rzą­
dowym i prywatnym) nie podlegają bezpośred­
niej kontroli Najwyższej Izby Kontroli. Są one 
kontrolowane przez właściwe ministerstwa, a 
mogłyby być kontrolowane przez NIKP na me­
ty uprawnienia rządu. Rząd jednak z tego 
przepisu prawnego nie skorzystał. Po odczyta­
niu listu, Izba przeszła do obrad nad budżetem 
Min. komunikacji, który referował poe. Du­
dziński.

Po referacie wywiązała się dyskusja, w któ­
rej zabierało glos 18 posłów.

Po przerwie obiadowej Sejm przystąpił do 
debaty nad rządowym projektem ustawy i fi­
nansowaniu niektórych inwestycyj z fundu­
szów państwowych.

Referent pos. Sikorek! wskazał, że na okres 
do 51 marca 1939 r. planuje się inwestycje na 
około 1 miliard złotych, nie licząc w tym 80 
miln. zł na obsługę zobowiązań. Sprawozdawca 
przechodzi do charakterystyki poszczególnych 
działów inwestycyj, objętych projektowaną u- 
stawą, zatrzymując się dłużej nad najpoważ­
niejszym działem, dotyczącym inwestycyj ko­
munikacyjnych.

Analizując wydatki na śródlądowe budowni­
ctwo wodne stwierdza, iż są one kropla w mo­
rzu potrzeb. Dalej mówca zwraca uwagę na 
potrzebę śharmonizowańia inwestycyj publicz­
nych z potrzebami inwestycyjnymi prywatnych 
warsztatów produkcyjnych. Ponieważ potrzeby 
inwestycyjne są olbrzymie, należałoby sku­
tecznie pobudzać inicjatywę prywatną, a ini­
cjatywę prywatną kierować do przynależnych 
jej dziedzin. Biorąc pod uwagę ograniczone 
możliwości świadczeń publicznych, lepiej w nie 
których dziedzinach kredytami publicznymi po­
budzać inicjatywę prywatną, gdyż można nie- 
jednokrotnlc w ten sposób pobudzić kilkakrot­
nie wyższe kapitały do danej dziedziny pro­
dukcyjnej.

Zgadzam się z opinią pana, wiceministra 
Grodyńskiego, że lepiej nie mieć prawa budże 
towego, aniżeli mieć złe, natomiast należy się 
zastrzec przed sugestiami odłamu fałszywie u- 
służnej prasy, która wysunięcie problemu pra­
wa budżetowego komentuje chęcią torpedowa­
nia samych inwestycyj.

Wnosząc o przyjęcie ustawy z poprawkami 
ora® rezolucjami, przyjętymi przed komisją 
budżetową, stosownie do zeszłorocznej rezolu­
cji, apeluje referent do rządu o wczesne prze­
dłożenie omawianego projektu prawa budże­
towego.

DYSKUSJA
Pos. Tarnowski podkreśla, że w Centralnym 

Okręgu Przemysłowym, specjalnie w Niska i 
Rzeszowie, urzędnicy państwowi nie mogą 
związać końca z końcem. Na terenie tym skon­
densowała eię duża ilość inteligencji i robot­
ników kwalifikowanych, którzy zajęli wielką 
ilość mieszkań.

W związku z zapowiedzią rządu o udziele­
niu kredytów na budownictwo mieszkaniowe,

doteze byłoby wiedzieć, które moaeta otrzy­
mają kredyty.

Szkolnictwo na tym terenie jest niewystar­
czające.

Wraz z większym ożywieniem robót i więk­
szą ilością zatrudnionych robotników mnożą 
się wypadki. Tymczasem poza Sandomierzem, 
Tarnobrzegiem i Rzeszowem szpitali nie ma. 
Konieczna jest budowa szpitala w Stalowej 
WoH.

W dziedzinie komunikacji wymaga przedłu­
żenia odcinek wybudowanej w zeszłym roku 
drogi Rzeszów — Kolbuszowa.

Mówca wysuwa cały szereg innych postu­
latów i zaznacza, że wielka budowa COP win­
na się odbywać nie tylko w spokoju, ale w na-

Patriarcha Miron w Polsce
Wizyta spodziewana w maju

BUKARESZT, 14.2. (tel. wł.) Od da­
wna postanowiona już była wizyta gło-
wy rumuńskiego Kościoła prawosławne-

Mimo, iż patriarcha został obecnie
premierem, wizyta dojdlztie do sku-tku i 
to prawdopodobnie w maju. Patriarcha 
Miron bawiłby więc w Polsce w podwój- 
nyrn charakterze — jako głowa Kościo­
ła rumuńskiego i -jalko szef rządu Ru­
munii-

go, patriarchy Marena Oristea w Polsce, 
który miał rewizytować głowę polskiej 
Cerkwi, prawosławnej, metropolitę Dio­
nizego.

FRANCJI GROZI
wielki strajk metalowców

stroju entuzjazmu, chodzi tu nie tylko o roz­
budowę okręgu gospodarczego, ale o obron­
ność państwa. Samo danie pracy nie rozładuje 
nastroju podrażnienia, który jest silniejszy po 
letnich strajkach, niż był w roku poprzednim. 
Dlatego m ówca apeluje do rządu, by starał' 
sTę sprawę nartroją rozwiązać nie metodą po­
licyjną.

PRZEMÓWIENIE POSŁA SOWIŃSKIEGO
Pos. Sowiński: Stoję na stanowisku, że pań­

stwo nie powinno rozpraszać swoich środków 
na tysiączne lokalne potrzeby, bo inaczej nie 
dokona poważnej przebudowy gospodarczej. 
W okresie poprzednim rozpraszaliśmy nasze 
siły, poza jedną Gdynią. Uważa mówca Ba po­
stęp, że realizowana przez wojsko od pewnego 
czasu budowa t. zw. trójkąta bezpieczeństwa, 
została obecnie związania z uprzemysłowieniem 
najbardziej przeludnionej części naszego kraju. 
Tym nie mniej, wwzędrie gdzie można, należy 
pobudzać inicjatywę prywatną, gdyż w ten 
sposób zarówno przez inicjatywę rządową, jak 
i należycie rozplanowaną inicjatywę prywatną, 
tempo prac tek się wzmoże, że wzrosną nowe 
wartości gospodarcze, dalszy tok prac będzie 
już mógł iść własnym samodzielnym tempem.

Z uznaniem wypowiedział się mówca, o kon­
cepcji prezesa związku izb przemysłowo-han­
dlowych b. min. Kłarnera. który zamierza w 
porozumieniu z Izbami rołniezyzm, rzemieślni­
czymi i samorządem terytorialnym równo!® 
gt« z wysiłkiem rządu reałraowad koncene?' 
ureglownienia Wisły.

PARYŻ, 14.2. — W czwartek może 
wybuchnąć strajk kolkudiziiesięcdu tysię­
cy robotników przemysłu meta-hirgiczne- 
go w północnych departamentach Fran­
cji, jak o tym świadczy ogłoszona dtóś 
rezolucja, uchwalona przez delegaitów 
robotniczych w Lille. Rezolucja odrzuca 
orzeczenie, wydatne na zasadzie obowią-
Kującej w prawie proteiury rozjemczej,

[przyznające metalowcom podwyżkę w 
wysokości 5 proc.

W kołach politycznych, ruch strajko­
wy tłumaczony jest przede wszystkim 
akcją komunistów, którzy zachęceni 
rozdźwiękami w partii socjalistycznej, 
przygotowują nową kampanię antyrzą­
dową.

Wielka mowa b. premiera Flandina
BERLIN, 14.2. (td. wł.) Dz^nmiki 

memieekie paszą z dużym uznaniem o 
mowie b. premiera Fłandina, wygłoszo­
nej w Bordeaux pod hasłem „Francjo, 
abudź się!". Mowa ta wywołała w Nie.u 
aaeeh tym większe zainteresowanie, że
premier Frandin odbył kilka tygodni te-

mu prywatną podróż informacyjną po 
Niemczech.

„Deutsche Ałlgemeiine Ztg.*' piane, że 
mowia Flandiua była wymierzona prze­
ciwko komum-stycznym p'dżegaczOTn 
'cojetnnym.

Cała brygada
ŚCIGA 4-ch WięfNIóW

BERLIN, 14.2. (teL wł.) Z Erfurba 
donoszą., że z tamtejszego więzienia — 
zbiegło wyłamawszy kraty dkienne 4-cłi 
ciężkich pnzestępcóws skazanych aa 
Smieórć.

W ipościgu udział biorą, obok żandar­
merii SS, SA., straż ograiowa, dwie kcm- 
pamae wojska i policja. Zbiegłych dotych 
czas mne ujęto.

Tragiczny wypadek
w HUCIE KATARZYNA

W hucie Katarzyna w Sosnowcu, w czasie 
wylewania szlaki doznał ciężkich poparzeń ro­
botnik Jędroch. Gorąca szlaka poparzyła ro­
botnikowi twarz, tak że zachodzi obawa utra­
ty wzroku. Nieszczęśliwego robotnika prze­
wieziono do szpitala Ubezpieczalni.

Krwawe demonstracje w Barcelonie
Zagadkowe zajście

NA GRANICY LITEWSKO-NIEMIECKIEJ
RYGA, 142. Na pograniczu litewsko - nie­

mieckim w pobliżu miasteczka Kibarty Mław­
ska straż graniczna zatrzymała samochód, w 
którym jechał jakiś mężczyzna.

Gdy strażnicy zbliżyli się do samochodu, 
mężczyzna wyjął rewolwer i zasypał ich P*' 
dem kul, trzech raniąc, po czym uciekł na te- 
‘•ytorium litewskie.

Po długim pościgu osobnika tego ujęto.
Znaleziono przy nim dwa rewolwery, więk- 

sćy zapas kul, paszport estoński na nazwiskc 
Aleksandra Gachłowa, a także lalka macek.

Władze litewskie przypuszczają, że areszto 
wany jest albo międzynarodowym przestępcą 
albo też szpiegiem, który zamierzał uciec z 
Litwy.

Klęska wojsk czerwonych w
PARYŻ, 142 (tri. wł.). Korespondent głów 

nej kwatery powstańczej donosi, że wczoraj 
rano na. froncie Alfambra słyszano z pozycji 
powstańczych gwałtowną strzelaninę z karabi­
nów maszynowych za liniami wojsk rządo­
wych.

Tajemnicza ta strzelanina wyjaśniła się do­
piero w godzinach po południowych, gdy na 
pozycje powstańcze przybyła grupa zbiegów. 
Zeznali oni, że między milicją anarcho-syndy- 
kalistyczną i brygadą międzynarodową doszło 
do sprzeczki, a następnie wywiązały się zacie­
kłe potyczki, w których zginęło kilkadziesiąt 
osób.

Wraz ze zbiegami przybył również lekarz, 
który pełnił służbę w lazarecie czerwonych. 
Przybył on niedawno na front z Barcelony. Le­
karz ten opowiada, że w stolicy Katalonii lud­
ność urządziła ostatnio kilka bardzo burzli­
wych demonstracji, rozproszonych z całą bez­
względnością przez oddziały komunistów za­
granicznych.

Demonstranci wznosili okrzyki przeciw rzą­
dowi, żądając, aby cały rząd przeniósł się do 
Madrytu, albo... na front. Obecność rządu hisz 
pańskiego w stolicy Katalonii wywołuje wiel­
kie wzburzenie wśród ludności, która widzi w 

)iyzn główny powód bembande^aoia nńaria

Estremadurze
przez samoloty powstańcze.

Przeciwko demonstrantom wysłano brygadę 
międzynarodową z karabinami maszynowymi -

PARYŻ, 14.2 (tel. wł.). Oficjalny komunikat 
kwatery powstańczej donosi, iż na- odcinku la 
Serena (front estremadurski) powstańcy ob­
sadzili pozycje nieprzyjacielskie w górach Ar- 
gayon. Po zaciętych wałkach zdobyty został 
zamek Argayon i przełęcz Doruełla. Nieprzy­
jaciel poniósł znaczne straty.

Barcelońskie ministerstwo wojny w oględ­
nych słowach przyznaje się do klęski w Estre­
madurze, donosząc, że wojska wycofały się na 

rtłrne U*ac«aiooe łkńe.
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Czyn Doboszyńskiego wyrósł z warcholstwa

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA
LEKARZ DENTYSTA

LWÓW, 14.2. (tel. wł.) W 9 dniu pro­
cesu inż. Doboszyńskiego rozprawa roz­
poczęła się ze znacznym opóźnieniem z 
powodu silnych opadów śnieżnych, któ­
re utrudniły komunikację.

Na wstępie odczytano postawione sę­
dziom przysięgłym pytania co do winy 
Doboszyńskiego, po czym przewodn. Dy- 
siewicz udzielił głosu prokuratorowi.
PRZEMÓWIENIE PROK. OLBERKA

Panowie sędziowie — rozpoczął pro­
kurator — niezależnie od kwesta! pobu­
dek i motywów, o których się tyle mó­
wiło w czasie procesu, nie można zapo­
mnieć przede wszystkim o stanie fak­
tycznym, który objęły postawione pa­
nom pytania. To zrozumiał sam oskarżo­
ny, który zaprzeczył swej winie odno­
śnie utworzenia zbrojnego związku i ne­
gował, jakoby międizy nim a jego ludźmi 
istniało porozumienie. Oskarżony twier­
dzi, że ukrył przed nimi cel swojej wy­
prawy. Panowie sędziowie! Waszą rze­
czą jest osądzić, czy były dostateczne po- 
wcłdy do rebelii. Zagadką to jest, którą 
wy, panowie sędziowie, rozwiążecie na 
tle psychologicznym. Wszystko wskaku­
je na to, że inż. Doboszyński chciał być 
głośnym i sławnym i to tylko było przy­
czyną jego czynu. Sam przyznał, że 
chciał jak najdłużej ukrywać się, aby 
jak najdłużej interesować sobą społe­
czeństwo. Jest to dowodem skrzywienia 
psychiki, co prawda jeszcze nie jest a- 
nomalią, ale stoi już na pograniczu tego 
stanu. Myślenice są odcięte, jak gdyby 
od świata, leżą na ubcczu i dlatego tru­
dno uwierzyć, by tam właśnie napoty­
kało się na infiltrację komunistyczną.

Wyprawa jego miała być tylko de­
monstracją, dlaczego więc nie napad! 
na komunistów i nie zniszczył tych ośro­
dków komunistycznych, o których ist­
nieniu wiedział? Dlaczego więc wystą­
pił przeciwko policji i władzom?

Oskarżany czuje nienawiść do policji, 
ale właśnie tylko dzięki niej mogło się 
odbyć w Krakowie w tak zw. szarej ka­
mienicy zebranie, na które naPaidła bo­
jówka komunistyczna. Policja stanęła 
wtedy w obronie narodowców, a oskar­
żony wielkim głosem żali się na policję, 
że mu rozwiązywała zebrania.

Przewodniczący zarządził przerwę, po 
(której zaczął przemawiać wiceprokura­
tor Olszewski.

PROKURATOR OLSZEWSKI 
PRZEMAWIA

„Rola moja jest ograniczona tylko do 
naświetlenia pobudek czynu oskarżone­
go Doboszyńskiego. Niezdrowa atmosfe­
ra sensacji dookoła tej sprawy została 
stworzona sztucznie. Sprawa jest nieco­
dzienna tylko ze względu na osobę o-

w procesie o najście na Myślenice
skarżonego, jego stanowisko i poziom 
jego inteligencji. Właśnie tu sądzić się 
będzie, nie tylko czyny, ale człowieka- 
Po śmierci Marszałka Piłsudskiego po­
wstała potrzeba konsolidacji i koniecz­
ność budowy mocarstwowej Polski. A 
tymczasem ci nie zrozumieli idei i wznie­
śli bunt przeciwko wlalizy. Wprowadzili 
anarchię i wszystkich dopuszczali się 
zbrodni.

Oskarżany pragnie uniknąć odpowie­
dzialności, szuka więc sztucznych powo­
dów i powołuje się na swą legalną dzia­
łalność, ale słyszeliśmy, jak działał. Czy 
stosunek władz do stronnictwa naro­
dowego był napra-wdę negatywny, czy 
też wynikł on z postawy oskarżonego?

Prokurator przyzmaje, że były Wędy 
właldz, ale jak się mieli zachować poste­
runkowi, ludtzie bez szerszych horyzon­
tów widząc taicie fakty, jak występy ka­
ranego Kantarka i obecność w placówce 
Stronnictwa Narodowego w Dobczycach 
samych kryminalistów. Praca prasowa 
oskarżanego ograniczyła się do jednego 
artykułu pt. „Cudotwórca z Dobczyc".

Prokurator zarzuca oskarżonemu, że 
w artykule tym zohydził władze i w spo­
sób nieprawdziwy a bezpodstawny przed 
stawił fakty. W ogóle —-twierdzi pro­
kurator — u oskarżonego widzi się ten­
dencje do zniekształcenia faktów. Były 
błędy i niewłaściwości ze strony władz. 
Tak jest, ale nie ma takiej adminstracji, 
któraby nie wywołała zarzutów ze stro­
ny obywateli. Czy przez to oskarżony 
był uprawnionj' do swojego tego rodzaju 
działania?

Droga do sprawiedliwości nie prowa­
dziła przez Myślenice. Dlaczego właśnie

Dwie zbrodnie ojca w ciągu 8 lat

Nieuleczalnie chory górnik zabił drugiego syna
KATOWICE, 14.2. Dzielnica Katowic, Dąb 

została wstrząśnięta wiadomością o zbrodni, 
jakiej dawno już nie notowały kroniki poEcji 
śląskiej. W domu przy ulicy Katowickiej gór­
nik zabił swego 8-letniego syna.

Zabójcą jest 58-letni pracownik „Skarbofer- 
mu“ na kopalni „Wschód" w Chorzowie Ro­
man Groborz. Pozbawił on życia swe dziecko, 
Augustyna przez uderzenie młotkiem w głowę 
i poderżnięcie gardła brzytwą.

Jeszcze w ub. niedzielę po południu Grob orz 
udał się ze swym dzieckiem w odwiedziny do 
chorej żony, która przebywa w leczeniu w szpi­
talu Spółki Brackiej. Po powrocie z Katowic 
Groborz w najlepszym nastroju rozpoczął z 
małym Augustynem zabawę w popularną grę

tam poszedł oskarżony? A, bo jak tu 
słyszeliśmy, ludność tamtejsza była nie­
życzliwie nastawiona wobec władz. Da­
tuje się to jeszcze z czasów dawnych, 
historycznych, a nadto Myślenice leżą o 
38 km. od stacji kolejowej i było tam 
zaledwie 3-ch policjantów. Sukces więc 
jakże łatwy?

Czyn oskarżonego wyrósł — zdaniem 
mówcy — z warcholstwa. Na rozprawie 
krakowskiej oskarżony nie poruszał 
sprawy swej ofiarności i poświęcenia. 
Dopiero po 20-tu miesiącach pobytu w 
więzieniu wybrał ten efektowny i pięk­
ny zwrot.

Ksiądz prymas August Hlond w 
siwym liście pasterskim pisze, że nikogo 
nie wolno nienaiwidzieć, że nie wolno ni­
szczyć sklepów żydowskich. A tymcza­
sem oskarżony, wierzący i praktykują­
cy katolik kazał zdemolować sklepy ży­
dowskie.

Mowy prokuratorów zakończą dizisiej 
sza rozprawę. Cały wtorek zajmą mo- 

*wy obrońców.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach choroby mego męża 

ś. p. Antoniego Mayzla 
okazali mi tyle serca, pamięci i szczerego współczucia, a w szczególności 
Dyrekcji Zjednoczonych Zakładów Górniczo-Hutniczych „Modnzejów-Hant 
ke“, Panu Prokurentowi Frydrychsdorfowd, Państwu Fedorowiczom, Pa­
nu Kurdzielowi, koleżankom i kolegom, składam serdeczne podziękowanie

ŻONA

towarzyską „Człowieku nie irytuj się"! Po 
kolacji ojciec udał się na spoczynek, zabiera­
ją; do łóżka syna.

Nad ranem teściową obudził straszliwy 
krzyk dziecka. Po zapaleniu światła staruszka 
była świadkiem dantejskiej sceny.

Groborz trzymał w ręku młotek, którym do­
piero co zadał dziecku straszliwy cios w gło­
wę. Oszalały ojciec porwał następnie brzytwę 
i poderżnął nią szyję konającemu chłopcu.

Z kolei zabójca tą samą brzytwą chciał pod­
ciąć sobie krtań, jednak najwidoczniej brakło 
mu odwagi, gdyż zranił się tylko lekko. Gro­
borz udał się następnie do kuchni, skąd wró­
cił z butelką w ręku i w obecności teściowej 
wypił nieznany płyn. Była to najwidoczniej

przyjmuje 
od godz. 14 — 19-ej

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
SOSNOWIEC, ul. 3 MAJA 8.

Telefon 62-292 651

Złoto sowieckie
W ANGLII

LONDYN, 14.2. (td. wł.) Statek so­
wiecki „Kooperacja" przybył do Londy­
nu i wyładował dziś w Tilbury złoto w 
sztabach wartości dwa miliony funtów 
szterlingów.

Uzbrojona policja pilnowała wszyst­
kich .wejść do doku, którym odbywało 
się wyładowywanie złota, wysłanego na­
tychmiast na wielkiej ciężarówce do 
Banku Angielskiego, gdzie je chwilowo 
■zdeponowano.

Jest to pierwszy -większy ładunek zło­
ta sowieckiego, jaki przybył w tym ro­
ku do Londynu.

trucizna, ponieważ Groborz w chwilę później 
upadł na podłogę i stracił przytomność.

Przewieziono go do szpitala Spółki Brackiej 
w Katowicach. Stan jego nie budzt obaw.

W dochodzeniu ustalono, że Groborz 16 paź­
dziernika 1980 r. popełnił analogiczną zbrodnię 
zabijając wówczas swego 5-letniego synka 
Gerharda. Zadusił on wówczas syna w poiu.

Przy zabitym synku znaleziono karteczkę, 
w której zabójca wyjaśnia przyczynę straszli­
wego kroku.

Z treści kartki wynika, że Groborz zabił 
dziecko z powodu swojej nieuleczalnej choroby 

Dalsze śledztwo prawdopodobnie wykaże bez 
pośrednią przyczynę tragedii rodzinnej.

H, RABL 30)

IPOŹAR W LONDYNIE
POWIEść WSPÓŁCZESNA

/ StócCdanri uspokoił się tak samo na­
gle, jak się zapalił.

— To są fakty, iproszę parni, tylko fa­
kty.

— Dobrze, ale ja nie chcę ich znać. — 
Westchnęła głęboko. — Sądzę, że dla 
pana bu już nie ma miejsca, panie Stric- 
kland — powiedziała trochę ochrypłym 
głosem. — Będzie lepiej, jeśli pan sobie 
pójdzie stąd... nawet zaraiz./

Strickland rozłożył ręce.
— żałuję bardzo, ale nie mtogę spełnić 

życzenia pani — mruknął nie bąrdzo wy­
raźnie. — Muszę przedtem .przekazać ko­
muś księgi firmowe.

— Więc niech pan przekaze.
— Taik, iprcszę pani, zrobię to bez 

chwili zwłoki, gdy tu przyjdzie syndyk 
masy upadłościowej.

Przymrużyła oczy i popatrzyła prze­
nikliwie. Ueauła nagie, że wybiera w

niej gniew. Podniosła rękę do ust i przez 
chustkę, którą trzymała w dłoni, ■przy­
gryzła mocno palec. Ból sprawił ulgę. 
Westchnęła, tłumiąc łkanie i niepewnym 
krokiem wyszła z pokoju.

Na korytarzu opuściły ją siły, musia- 
ła się oprzeć o ścianę, by nie upaść. 
Gdzieś tam leżały zniekształcone zwłoki 
jej męża, a lekarze je krajali,- aby się 
dowiedzieć, co spowodowało śmierć bie­
dnego Jo. W nie jednym miejscu obma- 
wiaii go, teraz i poniewierali jego na­
zwiskiem. Gdzie indziej znów rodzone 
dzeci myślały tylko o tym, jak wyjść ca­
ło ize skandalu.

A one była sama. W tym okropnym 
mieście z pewnością nikt nie odczuwał 
samotności tak boleśnie jak cna. Stała 
teraz w ipółciemnym, wąskim korytarzu 
prawie nieprzytomna z bezradności, któ­
rej niszczącą siłę dopiero teraz poznała.

Oddałaby życie, gdyby kto chdai je 
wziąć, poszłaby na resztę dni w najcięż­
szą niewolę...

Ale czy to się przyda na coś w tych 
■warunkach?... Ani nie wskrzesi Jo‘ego, 
ani nie oczyści nazwiska z hańbiących 
zarzutów. Jo był zawsze taki pewny sie­
bie — wszystko, do czego się brał, przy­
nosiło duże pieniądze; nie wtajemniczał 
jej nigdy w swoje rozległe interesy, na­
wet nie chciał o nich rozmawiać. Dla 
niej i dla dzieci był bardzo dobry, ota­
czał ich zbytkiem, rodzinie niczego nie 
żałował... I teraz... tera®..

— Muszą mi pozwolić jeszcze raz go 
zobaczyć — wykrztusiła, połykając łzy 
i zataczając się, pobrana dalej.

* * »
—■ No, moi panowie, muszę was opu­

ścić. Mam jeszcze coś do załatwienia — 
powiedział Marek do przedstawiciela 
swej agencji Topolskiego i do Janka. — 
Spotkamy się tu za godzinę, najwyżej 
za dwie. Dobrze?

Topolski z uśmiechem skinął głową i 
pozwolił chłopakowi, by wypytywał go 
dalej.

Janek był tak .pochłonięty rozmową,

iż ledwo zauważył,-że Marek już odszedł. 
Dowiadywał się właśnie, co powinno ce­
chować wzorowego dziennikarza i stwier 
dził przy tym, że z wyjątkiem niektó­
rych wiadomości — zresztą nie trud­
nych do opanowania — niewiele mu bra 
kowało. Zapomniał zupełnie o Instytu­
cie Taylora, był zadowolony i szczęśliwy.

Marek pojechał do hotelu „Excelsior“. 
Kazał sobie podać listę gości i zaczął ją 
studiować. Znalazł trzy Konstancje, dwie 
Angielki, przyjezdne z prowincji, trzeci? 
Konstancja van Bevergen z Jawy.

Prawdopodobnie ta! — pomyślał-
Zapytał i dowiedział się, że jest w do­

mu. Wyjął bilet wizytowy, skreślił po­
spiesznie kilka słów — że ma do zako­
munikowania ważną, bardzo przyjemną 
wiadomość — i .posłał na górę. Potom 
usiadł i zaęizął czekać cierpliwie. Był bar­
dzo ciefcwy, jak wygląda ta tajemnicza 
kobieta.,

Konstancja ‘zeszła z góry i spojrzała 
pytająco po całym hallu. Marek popa­
trzał i podniósł się niezdecydowanie. 
Pragnął gorąco, aby się Okazała tą, któ­
rej iposzukiiwał. Mężczyzna i fotograf — 
stał aachwycont. jj. c. ju
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Ważne zagadnienie państwowe Z DNIA
SZEF RZĄDU POLSKIEGOJakimi drogami powinno iść

wychowanie fizyczne młodzieży
Wychowanie fisyczne młodzieży ura­

sta aktualnie do jednego z (najważniej­
szych problemów. Szereg państw od da- 
wna wkroczyło ma drogę racjonalnego 
wychowania fizycznego młodzieży i po­
chwalać się może wspaniałymi rezulta­
tami, dającymi widoczne efekty w pod­
niesieniu poziomu duchowego, umysło­
wego i anaralnego młodzieży poprzez ra­
cjonalne kształcenie fizyczne. Rzymska 
maksyma: „w zdrowym ciele zdrowy 
duch“ — znajduje coraz [pełniejsze i słu­
szne uzasadnienie.

W Polsce realizację doniosłego zagad­
nienia. wiyohowania fizycznego przepro­
wadza Rada Naukowa Wychowalnia Fi­
zycznego. W ub. sobotę ddlbyło się ple­
narne posiedzenie Rady. O tym, jak wid 
ką wagę przywiązują najwyższe czynni­
ki w państwie do tzadań Rady Wychowa­
nia Fizycznego, świadczy fakt, że w (po­
siedzeniu wzięli udział: praewtodniiczący 
Rady Marszałek śmigły-Rydz, premier 
gen, Sławoj - Skladkowski, min. spraiw 
wojsk, gen. Kasprzycki, min. WR i OP 
prof. świętosławski, wiceprzewodniczący 
Rady gen. dr Rouppert, wicemin. dr. Pie 
strzyński, gen. Olszyna-Wilczyński, na 
(seftnik wydziału wyoh. w Min. WR i OP 
dr Adamczyk, członkowie Rady Nauko­
wej: kurator Ambroziewi.cz, wicemin. 
Bobkowski, prof. dr Ciechanowski, doc. 
dr Czamedkii; dr Czarnocka - Karpińska, 
ppłk, dr Dybowski, płk dr Gilewdcz, gem. 
dr Hubicki, prof. dr Michałowicz, ppłk, 
dr Missduro, p. Muszałówna, doc. dr My­
dlarski, wizytator Olszewski, iprof. dr 
Piasecki, doc. Reicherówna, 'wizytator 
W. Sikorski, doc. dr Szulc, dyr. Uklejska, 
wizytator Wyrobek oraz zaproszeni: dy­
rektor PUWF gen. S&wicfltó, szef gabine­
tu ministra spraw wojsk, płk Kiliński, 
płk NadolSki i płk Zdętkiewto^

Posiedzenie otworzył krótkim przemó­
wieniem przewodniczący Rady Marsza­
łek śmigły-Rydz, który równocześnie 
■objął kierownictwo.

Pierwszy referat pt.
„Uwagi o stanie wychowania 

fizycznego w Polsce" 
wygłosił wicepraewodniczący Rady gen. 
dr St. Rouppert, agłaeraając następujące 
wnioski:

1) Biorąc pod uwagę wysoce niedo­
stateczny stan ilościowy naszych urzą­
dzeń sportowych (sale gimnastyczne, 
hate sportowe, bcisfea), dla użytku szkół 
śrdiiniiah j szkół wojskowych, Rada Nau­
kowa WF

stwierdza pilną konieczność ustale­
nia naszych potrzeb w tej dziedzi­
nie, a na tej podstawie wypracowa­
nia minimalnego programu inwe­

stycyjnego i jego kalkulacji 
realizacyjnych.

2) Btorąc ipod uwiaigę niedostateczny 
wymiar czasu, zarezearwoiuiany w pro­
gramach szkolnyc’’ Jt* wychowalnie fi­
zycznie, Rada Nav',-<»w'-i WF na plenar­
nym posiedzeniu w J*”'"1 12 lutego 1938 
r. uchwała następującą opinię:

Wychowanie fizyczne winno uzy­
skać wymiar czasu conajmniej 3 go­
dziny tygodniowo ćwiczeń WF na 

klasę w gimnazjach i liceach.
3) Btorąc pod uwagę rzeczywiste upo- 

SećLzenie wychowawców fizycznych pod 
względem warunków pracy w porówna­
niu z nauczycielami innych przedmao- 
tó i opierając się na doświadczeniu, wy­
kazującym, że

wychowawcy fizyczni wcześniej niz 
nauczyciele innych przedmiotów tra 

ca zdolność do pracy,
Rada Naukowa WF wypcwńaiia się i 
prosi pana ministra o skrócenie czasu 
pracy wychowawców fizycznych, taapew 
mającego pełną emeryturę do lat 30, a 
zrównanie w pnaiwtach nauczycieli WF z 
nauozyciefami innych przedmiotów oraz 
o nieobarczadńe nauczycieli WF dodatko­
wym przedmiotem. .

4) Rada Naukowa WF wypowiada

lącego zagadnienia „wychowania fjzyoa- 
nego na iwtsi" wygłosił prof. dr Piasec­
ki. 0 sporcie akademickim mówił prof. 
dr Ciechanowski, przedkładając Radzie 
szereg -wniosków.

Referat o roli sportu szkolnego wygło­
sił ppłk. Ziętkiewiez, zgłaszając następu­
jący wniosek:

Uznając doniosłe znaczenie sportu 
szkolnego dla zadań żywotnych 
szkoły, Rada Naukowa WF na po­
siedzeniu plenarnym apelucje do p. 
ministra WR i OP, aby zechciał roz 
budować sport szkolny, realizując 

jego pilne postulaty.
W dyskusji nad tym wnioskiem do­

cent dr Reicherówna zgłosiła następują­
cy dodatkowy wniosek:

Postulat rozbudowy sportu szkolne­
go wiąże się ściśle z rozbudową nad 
zoru lekarskiego w szkole. Biorąc 
pod uwagę, że młodzież szkoły śred­
niej często Ayykazuje zaburzenia

SYTUACJA — JAK W 1914 ROKU

GROŹBY SOWIECKIE
główną przyczyną kryzysu w Rumunii

Prawicowa prasa węgierska, omawia­
jąc ostatnie wypadki w Rumunii, wysu­
wa pogląd, że król Karol zdecydował siię 
na udzielenie dymisji rządowi Gogi i na 
kreowanie nowego rządu pod naciskiem 
Francji, Anglii jak również Sowietów.

Prasa ta zaznacza, że nota sowiecka 
wystosowana do Rumunii w związku z 
zaginięciem dyplomaty bolszewickiego 
Butemki była niezwykle ostra i przypo­
minała w swym charakterze ultimatum 
•wystosowane w r. 1914 przez Austrię 
do Serbii-

Król Karol II liczył się z ewentualno­
ścią wkroczenia wojsk sowieckich do 
Besarabdi i dlatego to postanowił utwo-

Polskę stać na to

”O~WŁASNĄ SIŁĘ I IDEĘ
Dotychczas niestety — aktualne jeszcze u 

nas zagadnienie poruszył „Kurier Poranny" 
w artykule wstępnym, omawiając niedojrza­
łość dużego odłamu naszego społeczeństwa 
wobec rzeczywistości polskiej i swoisty wobec 
zagranicy stasune1-- cechowany jakimś kom­
pleksem niższość -hęcią naśladownictwa.

Jak z jednej dtrony jesteśmy ciągle prze­
wrażliwieni na punkcie reakcji zagranicz­
nych czynników wobec różnych zjawisk w 
naszym żydu wewnętrznym, tak z drugiej 
zaznacza się ślepy pęd do naśladowania ob­
cych tendencyj i przykładów.

Te dwa objawy mają swoje wspólne źró­
dło. Nie pamiętamy mianowicie, że istnieje 
państwo polskie, nie pozostające na cudzej 
łasce i nie żyjące z obcych soków, ale ma­
jące własną, niezależną ambicję, własne 
; włMM (feragL

czynnościowe narządów wewnętrz­
nych, powstałe na tle okresu dojrze­
wania, że zaburzenia te zmniejszają 
jej odporność fizyczną i nerwową, 
konieczny jest ściślejszy nadzór le­
karski nad młodzieżą szkolną, Rada 
NaiĄowa Zwraca się z apelem do p. 
ministra WR i OP o powiększenie 
lienby lekarzy szkolnych i godzin 

ich pracy.
Wszystkie wnioski i tezy zostały 

przez Radę Naukową przyjęte.
Z krótkiego tego przeglądu z posiedze­

nia .Rady Wychowania Fizytaznego łatwo 
sobie nakreślić obraz doniosłości zagad­
nienia omawianego. Dla Zagłębia Dą­
browskiego, imające iprayroitaone wła­
sności degenerowania fizycznego mło­
dzieży z nacji warunków, w jakich się 
wychowywuje, wszystkie problemy zwią 
zane z akcją wychowania fizycznego są 
szczególnie aktualne i interesujące.

rzyć rząd oparty o jak najszersze sfery 
społeczeństwa.

Prasa zaznacza również, że należało 
się poważnie liczyc z naciskiem Francja 
i Anglii na bank rumuński.

Nie udało się
SKŁONIĆ KS. RADZIWIŁŁA 

DO ZERWANIA Z P. SUCHESTOW
Rodzina ks. Radziwiłła prowadziła pertrak­

tacje z bawiącym w Monte C&rlo ks. Michałem 
w sprawie zerwania jego z p. Suchestow i po­
wrotu jego do kraju.

Rozmowy te zakończyły się w ostatnich 
dniach definitywną odmową ze strony ks. Mi­
chała, który oświadczył, że na żadne ugody, 
które spowodować mogą zerwanie jego z p. 
Suchestow nie pójdzie.

Więc albo zachowujemy się, jak dzieci, 
kiedy się je przyłapie na psocie i wtedy 

rzucamy tak popularne u nas i trwożliwe 
pytanie: co powie o nas zagranica? Usta­
wiczne i aż na zbyt często bezpotrzebne o- 
giądanie się na zagranicę w rzeczach nawet 
śmiesznie drobnych zdradza podświadomą 
nieufność we własne poczynania, jak również 
słabo rozwiniętą ambicję, która u narodów 
ze starą tradycją państwową • pozwala im 
brać na siebie całkowitą odpowiedzialność 
zarówno ze rzeczy wieHde, jak małe w ich 
żyda.
Dokonując analizy tego stewi rzeczy dzien­

nik podkreśla dalej:
Powołaniem Polski jest tymczasem być 

sUnym państwem. To jest wszystko.

Korespondent warszawski wychodzącej w 
Rydze rosyjskiej gazety ..Siewodma* kreśS 
w jednej ze swych korespcndencyj sylwetkę 
premiera Sławoj - Składkow^riego, pieząe 
m. in.:
„...Jego poetać otoczona jest ogólną sympa­

tią, podobnie jak jego sposób przemawiania, 
czy szukania kontaktu z szarym człowiekiem, 
który przeważnie, poza szpaltami gazet i plot 
ką kawiarnianą, nie ma zupełnie możliwości
zetknięcia się z ludźmi stojącymi na czele pań-

Szef rządu polskego — wywodzi dalej ko­
respondent — nie kieruje życiem przy pomo­
cy kruczków partyjnych, ale powoduje się je­
dynie interesami mas ludności, starając się w 
miarę możności polepszyć jego dolę. Sposób 
przemawiania ge». Składkowskicgo odznacza 
się niczym nie wymuszoną prostotą i bezpo­
średniością, elementami umożliwiającymi mu 
dotarcie z swymi hasłami do umysłów całej 
ludności Polski. Premier polski jako poseł 
zwracający się do swojego audytorium w Sej­
mie, używając formy „koledzy" posiada nie­
wątpliwie wielki dar oratorski i znaczną lot- 
wość dawania natychmiastowych replik.

W Sejmie jego mowy słuchane są z wielką 
uwagą, a polemizowanie z nim należy do rze 
czy bardzo trudnych, posłowie zaś niewątpli­
wie ulegają sile sugestii jego argumentów, 
jak również stosowanego przez niego sposobu 
podchodzenia do najważniejszych problemów 
życia".

MŁODZIEŻ PRACUJĄCA
W SZEREGACH „SŁUŻBY MŁODYCH" 
W Warszawie obradował zjazd działaczy 

Organizacji Młodzieży Pracującej (OMP).
W wyniku obrad zjazd przyjął szereg rezo. 

locji, m. in. w sprawie przystąpienia OMP do 
,,Służby Młodych". Rezolucja ta głosi m. in.:

W celach i programie realizacyjnym „Służ 
by młodych" widzimy właściwą płaszczyznę 
do produktywnego spożytkowania wysiłku 
wycnowawczego młodego pokolenia pol­
skiego.

W najgłębszym zrozumieniu, że postawą 
swą dobrze służymy sprawie konsolidacji sił 
Narodu apelujemy do wszystkich organiza­
cyj młodego pokolenia polskiego, aby w imię 
zadań jakie stają przed Narodem i Pań­
stwem Polskim, skupiły swe wysiłki w jed­
nolitej pracy realizacyjnej, przekreślając 
linie podziału, które nie powinny dziś mieó 
wpływu na życie Polski".

PRZED KONG RESEM 
STR. LUDOWEGO

Jak się dowiadujemy, na kongresie Str. Lu­
dowego — oprócz spraw gospodarczych, któ­
re będą jednym z głównych tematów kongresu; 
będzie kongres ustalał swój stosunek do po­
szczególnych grup politycznych. W kołach 
zbliżonych do Str. Ludowego twierdzą że kon­
gres utrzyma całkowicie samodzielną linię 
partii.

BEZ KONKRETNYCH WYNIKÓW
W kołach politycznych krążą wiadomości, że 

odbywające się rozmowy pomiędzy PPS a Str. 
Ludowym nie doprowadzą do konkretnych wya-

Zapisz się na członka
P. M. S.

Polskę stać na to, aby wytworzyła własny 
blok, własną ideę i własny porządek. A prze­
de wszystkim — powtarzamy własną siłę.

I właśnie <fiatego wypracować musami 
■własną ideę. Tworzy się ona w najcięższym 
mozole dnia codziennego, w walce z niezli­
czoną ilością przeciwności wewnętrznych, f 
których na jwiększą jest ta, że nie wszyscy Po 
Iscy zrozumieli znaczenie własnego państwa. 
Nie jest łatwo pozbyć się przyzwyczajeń 
i przesądów nabytych w ciągu półtorawie- 
kowego okresu. A jednak to zadanie musi- 
ray wykonać, a zanim je wykonamy, trzeba 
działać z jnk największą energią w istnieją­
cych warunkach i łamać przeszkody, choćby 
się to dziać miało W męce i bóku 
Słuszność tych ży-wotasycŁ uwag nie ulega

Ambroziewi.cz
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Na marginesie

OBOZY WYPOCZYNKOWE
A BEZPIECZEŃSTWO PRACY

ZaonśeśniSfcny niedawno sprawozdanie z 
seferatu wygłoszonego przez dyr. Chołewic- 
kiego na sekcji społecznej OZN o „wczasach 
pracowniczych". Między innymi była tam 
mowa i o obozach wypoczynkowych, o czym 
w okresie letnim pisaliśmy obszernie. Obec­
nie na ten temat zamieściła artykuł polska 
Zbrojna". Przytaczamy ten artykuł w ca­
łości, wywoła on zapewne dyskusję, a być 
może poćyteczay oddźwięk.
Przy dzisiejszym stajnie rozwoju (prze­

mysłu sprawa należytej ochrony życia 
4 zdrowia pracownika jest jedną z waż- 
piejszych do rozwiązania. Dziś jest ja­
sne dla każdego, że pieniądze wydane na 
ten cel są lokatą kapitału, która już w 
najbliższej przyszłości da widoczny e- 
fekt. Zabezpieczenia mechaniczne, napi­
sy ostrzegawcze czy jakaś akcja propa­
gandowo - uświadamiająca są tylko je­
dnym z ogniw wielkiej, planowej pracy.

Bo nawet iprzy daleko posuniętej o- 
chronie mechanicznej, muszą się jeszcze 
dość często zdarzać wypadki przy pra­
cy. Organizm ludzki wymaga pewnego 
minimum sprawności dla należytego i 
bezpiecznego obsługiwania maszyny, a 
sprawność ta jest w pierwszym rzędzie 
uzależniona od stanu zdrowia danego 
osobnika.

W zrozumieniu tej bardzo istotnej 
prawdy i w dobrze (pojętym iwfasnym in­
teresie, przemysł na Zachodzie stara się 
umożliwić swym pracownikom dcstęp 
ido wszelkiego rodzaju sportów, zapewnić 
im zdrowy wypoczynek. Dla sprawności 
pracy i dla jej bezpieczeństwa nie jest 
zupełnie obojętne, ozy robotnik jest wy­
poczęty, czy nie, czy posiada wymagane 
minimum energii i zdrowia, potrzebne 
do należytego spełniania swych obowiąz 
ków. Wieloletnie statystyki wykazują, 
że największy procent śmiertelnych wy­
padków zachodzi właśnie wśród źle odży 
wianyeh i nie wypoczętych robotników. 
Stąd wniosek, że chcąc zapewnić bezpie­
czeństwo robotnikowi w jego pracy, na­
leży mu dać warunki dobrego wypo­
czynku.

Pod nazwą wypoczynku rozumiemy 
tutaj nie tyflco godziny wdne od pracy, 
ale ipnaeiSe wszystkim dobrze zorganizo­
wany wypoczynek w czasie corocznych 
dwutygodniowych urlopów robotni­
czych. Po dwwasbamiiesięozmym wysiłku 
fizycznym organizm wymaga regenera­
cji sił, wymaga potężnego zastrzyku 
zdrowia. Tym zastrzykiem może być tyl 
ko całkowite odseparowanie się na pe­
wien okres czasu od złych warunków, w 
jakich żyje pracownik przez cały rok. 
Rolę tę spełniają w zupełności 

obozy wypoczynkowe.
TyDko przez masowy nafpływ ludzi do 
tych obozów można otrzymać należyty 
paziom zdrowotności.

Letnie obozy wypoczynkowe, organi­
zowane przelz Ubezpieoziałnie Społeczne, 
mają już za sobą pewną tradycję i du­
ży rezonans społeczny, natomiast sprawia 
organizacji zimowych wczasów robotni­
czych jest rzeczą na ogół nawą. Drugi 
rok dopiero upływa ód chwili, gdy zo­
stała zrealizowana myśl, aby i w okre­
sie zimowych miesięcy urlopujący ro­
botnik miał zapewnione dobre warunki 
wypoczynkowe. Bo okres zimy nie tylko 
że nie jest pod względem zdrowotnym 
gorszy od lata, ale kto wie, jcray dla tak 
pomyślanego wypoczynku nie przedsta­
wia większej wartości. Niewątpliwie 
koszt utrzymania wzrasta, ale efekt 
zdrowotny jest bez porównania większy. 
Jeśli do tego dodamy (działanie klimatu 
górskiego, a zimą przede wszystkim w 
górach powinny być organizowane obo­
zy, to uwidocznia się w całej pełni ko­
rzyść, jaka płynie z takich górskich, zi­
mowych wypoczynków.

Akcja zimowych obozów wypoczynki 
wych, jak się zidaje, wiestła już na wła­
ściwe tory i nabiera pożądanego rozma­
chu. Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
instytucja najbardziej do tego powoła­
na, z roku na rok powiększa kontyngent 
robotników wysyłanych na zimowe obo­
zy wypoczynkowe. W ubiegłym sezonie 
wyrażało się to cyfrą kilkuset ludzi, w 
tym roku cyfra ta przekroczy 2 tysiące. 
Na całym terenie górskim rozsiane są 
obozy ZUS — w Karpatach: Sianki i 
fiłefWHfiaą, w Tatrach: Poronin, w. Be­

skidach Zach.: Szczyrk i Istebna. Robot 
nik czy robotnica, spędziwszy dwa tygo­
dnie w idealnych warunkach klimatycz­
nych, powraca do pracy z nowym zapa­
sem sił. I to nie tylko fizycznych, ale i 
psychicznych — sport narciarski, wycie­
czki piesze, gimnastyka, przy dobrym 
odżywianiu uodporniają go fizycznie i 
dodają sił, wygodne warunki, w jakich 
przebywa w ciągu urlopu, pozwalają mu 
neriwtowo wypocząć i odprężyć się. A do­
bry stan nerwów to przecież pierwszy 
warunek sprawnego funkcjonowania 
wszelkiej pracy. Gdy pracownikowi urny

sławieniu zły stan nerwów w czasie pra­
cy może grozić najwyżej niezałatwie- 
niem pewnej ilości „kawałków", to dla 
robotnika wyniknąć stąd może kalectwo 
lub najwet śmierć.

Dlatego też, skoro już oceniono czym 
jest wypoczynek zimowy, (należało by 
dążyć do objęcia akcją wypoczynkową 
możliwie jak największej ilości korzy­
stających z urlopu pracowników fizycz­
nych. Aby liczba uczestników zitaowyćh 
obozów, organizowanych przez ZUS ro­
sła w dalszym ciągu w tym samym 
tempie.

Pojutrze
W czwartek, 17 lutego, rozpocznie się ciągnienie I-ej kla­
sy. Jeszcze dziś należy zamówić los w znanej ze szczęścia 
kolekturze J. Wołano w, Warszawa, Marszałkowska 154. 
P.K.O 18.814. Zamówienia załatwia się odwrotnie. 680

Pożyczki i dotacje Funduszu Pracy 
dla samorządów w Zagłębiu Dąbrowskim

W ub. sobo-tę, jak zapowiadaliśmy, w Kiel­
cach odbyła się konferencja w wojewódzkim 
biurze Funduszu Pracy z udziałem delegata 
zarządu głównego F. P. i kierowników ekspo­
zytur z terenu województwa w sprawie po­
działu kredytów z dotacyj dla samorządów na 
roboty publiczne.

Przyznane w b. roku fundusze dla samo­
rządów w Zagłębiu Dąbrowskim są znacznie 
mniejsze niż w roku ub. Stawia to samorządy 
nasze w kłopotliwym położeniu wobec znacz­
nej liczby bezrobotnych, których muszą za­
trudnić z wiosną przy robotach publicznych. 
To też samorządy nasze czynią wspólnie sta­
rania o uzyskanie dalszych środków na prowa­

dzenie robót publicznych w b. roku.
W wyniku podziału otrzymają: powiatowy 

Zw. samorządowy w Będzinie: 115 tys. zł dota­
cji na roboty drogowe w powiecie:

Będzin: 300 tys. zł dotacji na regulację Czar 
nej Przemszy i 85 tys. zł pożyczki na roboty 
kanalizacyjno . wodociągowe.

Dąbrowa: 75 tys. zł dotacji na budowę ulic, 
50 tys. zł pożyczki na roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne i 225 tys. zł dotacji na regula­
cję rzeki Bogorii;

Czeladź: 60 tys. zł pożyczki na roboty wo­
dociągowo - kanalizacyjne;

Sosnowiec: 720 tys. zł dotacji na regulację 
Czarnej Przemszy i 130 tys. zł pożyczki na 
roboty wodociągowo - kanalizacyjne.

Sś ZAGŁĘBIA
15
KALENDARZ DNIA 

Wtorek
Faustyna m., Georgii, Józefa 
Słowiański: Szczesława
Słońca wsch. 6.54, zach. 16.48 
Księżyca w. 16.17, zach. 6.39.

HISTORIA PODAJE:
1282 Przemysław II WiePkop. odbiera aktem w 

Kępnie Pomorze od ks. pam. Mełwina.
1386 Chrzest króla Wł. Jagiełły w Krakowie. 
1918 Bitwa legion, pod Rarańczą na Bukowinie
PRZYSŁOWIA:

Gdy kot w lutym na słonku się grzeje, musi 
w marcu iść na przypiecek.
ZŁOTE MYŚLI

Aby kraj mógł żyć, trzeba aby żyły prawa. 
A. Mickiewicz.

■ 1 oOo
Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGŁĘBIE: ^Kurier Carski".
PATRIA: „Sto panów i ona jedna".
EDEN: „Motyl hiszpański"

DY POCIĄGÓW. W awiązku z wprowa­
dzeniem z dniem 15 maja hr. letniego 
rozkładu jazdy pociągów pasażerskich, 
odbędzie się dn» 23 bm. o godz. 11 rano 
w sali infonmajcyjnej na dworcu Północ­
nym 1Wi Sosnowcu konferencja informa- 
cyja. Na konferencji przedstawiciele sa­
morządów miejskich, Izby przemysłowo- 
handlowej, szkolnictwa, związków i in- 
stytucyj zapoznają się z (projektem roz­
kładu jazdy na liniach okręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Popierajcie i zapisujcie się
na członków L. 0. P.P«

Teatr w Katowicach 
REPERTUAR

Wtorek 15 ban. godz. 20 — Wieczór humoru 
Leona Wyrwicza

środa 16 ban. godz. 20 — „Tekla".
Czwartek 17 bm. godz. 20 — „Trzecia mło­

dość".
Piątek 18 ten. godz. 20 — „Tekla".
Sobota 19 bm. godz. 15.30 — „Teoria Ein­

steina" godz. 20 — ,.Trzecia młodość".
Niedziela 20 bm. godz. 15.30—„Dzika pszczo­

ła", godz. 19 — „Tekla" (sprzedane dla kąp. 
Giesche).

Wtorek 22 bm. godz. 20 — Występ baletu 
Tacjany Wysockiej.

X ZMIANY W^SKtońDZIE DUCHO­
WIEŃSTWA DIECEZJI CZĘSTOCHO­
WSKIEJ. Mianowani: ks. Ant. Wróbel, 
proboszcz w Kiełczygłowie, administra­
torem w Kromołciwie, ks. Wł. Necht- 
man, czasowym wikariuszem -w Kodrę- 
bdu, ks. Kazimierz Rożnawdki, wilk, w 
Klimontowie, administratorem w Rado- 
szawiteach, ks. prefekt 'Julian Suma, ad­
ministratorem nowo-utworzonej parafii 
w Milowieaeh, O. Ambroży Mendera, 
paulin, czasowym administratorem w 
Otezityinie, lis. Jan Smogorzewski, czaso­
wy administrator w Pkzyibynowie, wika­
riuszem w Radomsku, ks. Czesław 
Drożdż, wik. w Radomsku, ekspozytem 
w Którniontowie, ks. Stanisław Ciszewski 
wilk. par. św. Rodziny w Częstochowie, 
administratorem par. Biała, w dekana­
cie Częstochowskim.

Przeniesieni: Administratorzy: ks.
Stanisław Dąbrowski z Kadłuba do Kieł­
czygłowa, ks. Józef Kruszyński z Rado­
szowie do Kadłuba. Wikariusze: Ks. An­
drzej Knaś z Będzina do par. św. Rodzi­
ny w Częstochowie, ks. Stanisław Bar- 
tyzel a Rząśni dto Będzina, ks. Marian 
Minor z Koziegłów do Rząśni, ks. Ste­
fan Siwiński z Sosnowca do Koziegłów, 
iks. Michał Dzienianz z Buczkowic do So-

0 sanitarny i estetyczny
WYGLĄD MIAST

Dzisiaj odbędzie się w Kielcach kon­
ferencja przedstawicwelli samorządów w 
sprawie estetycznego i sanitarnego wy­
glądu miast.

W konferencji tej wezmą również u- 
dział pp. prezydent Izydorczyk, prezy­
dent Trzęsimiech i wiceprezydent Ałm- 
staedt oraz inżynierowie miejscy pp. 
Zembal, Rudzki i Uthłoe.

X PODZIĘKOWANIE ZA UDZIAŁ W 
KONCERCIE. Zarząd Związku strzelec­
kiego oddział żeński Sosnowiec—Miasto 
składa gorące podziękowanie pp. Wacła­
wie Roilingowej, Marii Ziłlingercwej, 
Ewie Horbaczewskiej, Marcinowi Ka- 
mińskiemu, Jerzemu Hermansohnowi i 
Stanisławowi Kuchcińskiemu za łaskawe 
wzięcie udziału w (koncercie urządzonym 
dnia 5 lutego 1938 r. w salach gimna­
zjum im. Staszica w Sosnowcu.
X ZEBRANIE OBWODU MIEJSKIE- 
GO LOPP W DĄBROWIE. We wtorek 
dnia 22 bm. o godz. 19.80 odbędzie się 
w lokalu LOPP, Dąbrowa G. ul. Sien­
kiewicza 11 —zwyczajne walne zgro­
madzenie Obwodu miejskiego LOPP w 
Dąbrowie z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie i wybór prezydium 
odczytanie protokułu z poprzedniego ze­
brania; sprawozdanie zarządu: prezesa, 
skarbnika, referentów (OPLG., mode­
larstwa lotniczego, propagandowego i 
szkolnego); sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej; wybory nowego zarządu i ko­
misji rewizyjnej; wybory delegatów na 
walne zgromadzenie Okręgu; wolne 
wnioski. Zarząd Obwodu prosa zarządy 
Kół o delegowanie (przedstawicieli jak 
również o przybycie członków zarządu 
na powyższe zebranie.

WYŻYMACZKI =
ocynkowane 617 ■——

BALIE, WANIENKI = 
KOTŁY do prania = 

„METALURGIA” 
1 ....... Skład Towarów Żelaznych

■ —■ właśc. Stefan Klimaszewski 
= SOSNOWIEC

. ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.

Kursy teoretyczne
DLA SKOCZKÓW SPADOCHRONO­

WYCH W DĄBROWIE
Obwód miejski LOPP w Dąbrowie G. 

przeprowadza przy pomocy Okręgu wo­
jewódzkiego LOPP w Kielcach kursy 
teoretyczne dla skoczków spadochrono­
wych.

Wykłady na dwóch pierwszych kur­
sach rozpoczynają się w dnśu 17 bm. i 
trwać będą do 26 bm. Początek pierw­
szego kursu o godz. 16, drugiego o go­
dzinie 18.

Zarząd Obwodu prosi osoby, które za­
pisały się na powyższe kursy i zostały 
przez Obwód zawiadomione piśmiennie 
o przyjęciu na kurs o zgłoszenie się we 
wskazanym terminie do lokalu LOPP — 
Sienkiewiioza 11.

Dalsza seria kursów zostanie przepro 
wadizona w późniejszym terminie.

Zapisy przyjmuje biuro Obwodu w 
godz. od) 17 tto 20.

Inź Jasieński
NA WOLNOŚCI

Jak się dowiadujemy, Sąd okręgowy 
w Sosnciwcu postanowił w stosunku do 
skazanego na 3 lata więzienia inż. Ja­
sieńskiego z Częstochowy, z uwagi na 
chorobę serca, nie stasować względem 
niego aresztu jako środka zapobiegaw­
czego do czasu uprawomocnienia się wy­
roku, 'i

X SPROSTOWANIE. W notatce umie­
szczonej przez nas dnia 12 hm. pt. „Pod­
komitet niesienia pomocy bezrobotnym 
w Łagissy przy kop. „Mars", wkradła 
się pomyłka. Zamiast: ^wydatki admini­
stracyjne wynosiły 494,52 zł." winno 
feyś.1 „wydatki gospodarcze wynosiły 
494,52 et“
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Nadprodukcja pseudofachowców

pracy terminatorów
kuje często nieóciucaonych pseudofa­
chowców. Wyraka to z jednej strony z 
niskiego poziomu technicznego warszta­
tów, z drugiej zaś stąd, że terminator 
zatrudniany jest bardzo chętnie jako ta­
nia, darmowa lub nawet płacąca maj­
strowi siła robocza, a więc zatrudniany 
w nadmiernej liczbie, zarówno w sto­
sunku do sił wykwalifikowanych w war­
sztacie, jak i do technicznych możliwo­
ści istotnego nauczenia go zawodu. To

Żłóbki dla niemowląt
przy zakładach fabrycznych

Jak w swoim czasie donosiliśmy, w myśl u- 
staiwy zakłady przemysłowe „Dietla", Schóna 
i „Decorum'1 w Sosnowcu powinny urządzić u 
siebie żłóbki dla dzieci matek, które jako ro­
botnice zatrudnione są w wyżej -wymienionych 
zakładach.

Na konferencji jaka odbyła się w tej spra­
wie przed kilkoma dniami w inspektoracie 
pracy przy udziale inspektorki Pawelskiej z 
Warszawy omawiano również projekt, aby zor­
ganizowaniem żłóbków zajęło się Towarzystwo 
higieniczne ,przyczyni zakłady płaciłyby ry­
czałtowe opłaty miesięczne f-ma Dietel 750 zł, 
Schón 600 zł, a „Decorum" 300 zł.

Na propozycję tę zakłady miały dać odpo­

a a STARY ODBIORNIK
McriWMMia 
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Czy potrzebna jest zmiana przepisów 
o ‘

Jedną z tragedii porozibiorowej histo­
rii Polski było powstrzymanie normal­
nego rozwoju życia gospodarczego kra­
ju, dostosowywanego do potrzeb d celów 
poszczególnych państw zaborczych. — 
Dmewiętinaście lat niepodległości nie wy 
starczyło maturalnie, aby zaradzić 
wszystkim bratkom, aby dopędzić pod 
tym względem inne państwa europej­
skie, które w okresie naszej, sto lat 
trwającej nietwolj — niczym nie krępo­
wane — mogły reswi jać w pełni swe si­
ły gospodarcze.

Dziś wszyscy już zdają sobie sprawę, 
jak wiele mamy do odrobienia na tym 
polu, tym bardziej, że kilkuletni kryzys 
silnie zahamował rozwój przemysłu w 
Polsce. Rczumie to przede wszystkim 
rząd, kładąc olbrzymi wysiłek i środki 
finansowe. Rozumie to przede wszyst­
kim rząd, kładąc olbrzymi wysiłek i śród 

‘lei finansowe w rozbudowę Okręgu Cen­
tralnego, a co za tym Wizie i całego życia 
gospodarczego.

Koniecznym warunkiem racjonalnej 
rozbudowy przemysłu jest odpowiedni 
dopływ wykwalifikowanych sił robo­
czych do warsztatów pracy. Chociaż bo 
■wiem zmechanizowany przemysł współ­
czesny zatrudnia masowo siły niewy­
kwalifikowane. potrzebne do dbsłuigi l 
maszyn, łub też robotników przyuczo­
nych, to jednak pewien odsetek sił wy- 
kwalifitawianych jest w dalszym ciągu 
w fabryce niezbędny. Fachowcom tym, 
mającym do czynienia, z szeregiem pre­
cyzyjnych maszyn, stawia się dtoiś wię­
ksze wymagani®, niż dawniej.

Okres kryzysu i bezrobocia był natu­
ralnie niesprzyjający dla przygotowania 
nowych fachowców, przeciwnie — już 
wyszkoleni — tracili wskutek braku pra. 
cy swe uzdolnienia fachowe. To też dziś 
w związku z poprawą koniunktury, oraz 
przy dość nagłej rozbudowie niektórych 
działów przemysłu, powstaje brak fa­
chowców, dający się odczuwać szczegół- 1 
nie np. w przemyśle metalowym, powsta ■ 
je trudny na razie do rozwiązania pro­
blem szybkiego i w dostatecznej liczbie 
ich przygotowania.

Ponieważ zaś szkolnictwa iziaiwodbwe, 
rozbudowywane dopiero od niedawna, . 
oraz nieliczne u nas szkoły przy więk­
szych fabrykach, nae mogą itościciwo ; 
sprostać temu zadaniu, pozostaje nadal 
teren rzemiosła jako rezerwuar, dostar- ■ 
czający fachowców, przygotowywanych ' 
w ciągu kilkuletniego terminowania.

Sytuację taką wysuwa się dziś nieje- j 
dnokrotnie jako powód zamiarów prze- . 
(Prowadzenia zmiany przepisów o pracy • 
terminatorów, hamujących jakoby przyj . 
mowanie młodzieży (do warsztatów uz-e- , 
mieśłntozych. Przepisy te: zakaz za­
trudniania terminatorów bezpłatnie i za­
kaz pobierania przez majstrów opłat za 
naukę zostały wprowadzone w 1931 r. do 
ustawy o ochronie młodocianych i ko­
biet, a w 1934 r. do ustawy przemysło­
wej.

Na pozór moment do rewizji tych prze , 
pisów został właściwie wybrany. Proje- j 
kty rewizji napotykają jednak na moc­
ne kontrargumenty właśnie z punktu 1 
widzenia zapotrzebowania na siły facho- _ 
we dla przemysłu, jeśli już pominąć, w j 
tej chwili, niemniej słuszne kryteria < 
chrony młodzieży przed wyzyskiem jej 
Pracy.

Przemysł współczesny potrzebuje do- ‘ 
hrych fachowców. Niestety, nasze rze- ( 
.miosło niejednokrotnie nie stoi pod tym , 
względem na wysokości zadania i produ-

twie, a jednocześnie wyznaczyć nagrodę w wy 
sokości 50 zł za wskazanie miejsca pochodze­
nia i rodziny karła.

też wyda je się, że utrzymanie dotych­
czasowych rygorów, niedopuszczenie do 
traktowania terminatorów jako wygod­
nego obiektu do wyzysku, może uregu­
lować te stosunki, może podnieść poziom 
szkolenia w rzemiośle, dostosować go do 
wymagań życia gospodarczego.

Zakazy te zostały celowo i z rozmy­
słem wtprciwadaone przez rząd i o tym 
■trzeba pamiętać.

R.

wiedź do dnia 12 bm.
Jak się dowiadujemy zakłady włókiennicze 

„H. Dietel" zdecydowały się zorganizować 
żłóbek we własnym zakresie, f-ma C. G. Schón 
wyraziła zgodę na ryczałt w wysokości 400 zł, 
a fabryka ,, Decorum" zignorowała sprawę 
nie nadsyłając do inspektoratu pracy żadnej 
odpowiedzi.

Inspektorat pracy przedstawi obecnie odpo­
wiednie wnioski o przymusowe zorganizowa­
nie żłóbków w fabryce „Decorum", Również 
i f-ma C. G. „Stilon wobec nie dojścia do po­

rozumienia z T-wem higienicznym będzie mu- 
siała urządzić żłóbek we własnym zakresie

NA EKRANIE.
„100 panów i ona jedna*

DZISIEJSZA PREMIERA 
W KINIE „PATRIA"

Dziś na premierze izmakomitej korne- 
diii pt. „100 ipanów i ona jedna" — So­
snowiec powita niewątpliwie z dużą ra­
dością swą czarującą ulubienicę, Deannę 
Durbin, której słowiczy głos i niewypo­
wiedziany wiośniany urok iwszysey do­
brze pamiętają z filmu „Pemy“.

Świetna artystka i tym razem stwa­
rza fenomenalną kreację, rozśmiesza i 
wyciska łzę rozrzewnienia, śpiewa, in­
tryguje, a czyni to z takim tempera- 
mantem i wdziękiem, że podbi ja wszyst­
kie serca na widowni.

Obck doskonałej Deaminy Durbin — 
ujrzymy po raz pierwszy na eikrame na­
szego rodlafaa, wielkiego dyrygenta, Le­
opolda Stokowskiego, w podiwójnej roli, 
jako; kapelmistrza najlepszej orkiestry 
świata i artysty filmowego.

Dzisiejsza premiera w Mrae „Patria* 
niewątpliwie uzyska palmę ipierwszeń- 
stnwa wśród wszystkich premier bieżą­
cego sezonu.

PROGRAM RADIOWY

69„SILECTRIC-RADIO”
KATOWICE BĘDZIN
Szopena 6. Tel. 357-49. Małachowskiego 13. Tel. 71-610.

Mimo Ustanych wyjaśnień, potilawa- 
nych do wiadomości publicznej, znajdu­
ją się jeszcze ginatctae, którzy się nie o- 
riemtują na czym polega istota zmian, 
wprowadzonych przez Dyrekcję Pol­
skiego Moncjpolu Loteryjnego do; planu 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso­
wej. Niektórzy z n;ch np.‘ przypuszcza­
ją, że powrócono do dawnego podziału 
loteryj na pięć klas, zamiast obowiązu­
jącego od dłuższego czasu systemu czte­
roklasowego.

Otóż należy stwierdzać, że pod tym 
względem żadne zmiany nie nastąpiły ii 
że czterdziesta pierwsza Loteria Kłaso-

50 złotych nagrody
skąd przywieziono do Sosnowca potwornego karła

Od szeregu dni na ulicach Sosnowca błąkał 
się potworny karzeł o zniekształconej twarzy 
i niesamowitym uwłosieniu głowy.

Monstrum owe nosiło w rękach buty, któ­
rych nie mogło włożyć na zniekształcone nogi.

Ukazywanie się karła na ulicy wywoływało 
zbiegowisko, to też zainteresowała się nim po­
licja i zatrzymała go, przesyłając następnie 
do Wydziału opieki społecznej.

Jak się okazało karzeł jest niemową, to też 
trudno było od niego cośkolwiek dowiedzieć 
się o jego pochodzeniu i skąd znalazł się w 
Sosnowcu. Z jego mimiki wywnioskować moż­
na było, że przywieziony został do Sosnowca 
wozem.

Początkowo przypuszczano, że karzeł jest

potworkiem pokazywanym za opłatą w jednej 
z bud przy ulicy Piłsudskiego w Sosnowcu, a 
reklamowanym jako monstrum „pół człowieka 
— pół konia".

Po sprawdzeniu okazało się, że jest to zu­
pełnie inny okaz.

Niesamowitego karła Wydział opieki społecz 
nej umieścił narazie u jednej z mieszkanek 
Modrzejowa, która zobowiązała się opiekować 
nim chwilowo za wynagrodzeniem.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
monstrum owo zostało przywiezione do Sos­
nowca z jednej ze wsi i tutaj porzucone.

Zarząd miejski postanowił opublikować w 
prasie podobiznę karla oraz zawiadomić o nim 
władze administracyjne i policję w wojewódz-

wnych i świeżo opracowanych piosenek. 
AUDYCJA POŚWIĘCONA PAMIĘCI 
ANDRZEJA STRUGA

Dnia 15 bm. o godz. 1S nadage Ptitide Ra­
dio audycję, poświęconą pamięci Andrzeja 
Struga. Zznarłyi przed dwoma miesiącami autor 
„Mogiły Nieznanego Żołnierza" ma swoją od­
rębną i piękną kartę w naszej literaturze. Ka 
uczczeniu pamięci nieskazitelnego człowieka, 
konspiratora z czasów przedwojennych, żołnie­
rza i beletrysty, słuszną rzeczą będzie ogarnąć 
w audycji całokształt działalności pisarskie} 
Andrzeja Struga. Dzieło jego życia i twórczo­
ści zastało niestety zamknięte. Dzisiaj można 
pokusić się o rzut syntetyczny, który przed­
stawi słuchaczom tak kompetentny badacz li­
teratury, jak Stanisław Adamczewski. Tezy 
swoje zilustruje prelegent najpiękniejszymi 
fragmentami z utworów Struga.

WTOREK 15 LUTEGO
6.15 Pieśń „Kiedy ramę wstają zorze" 6.20 

Gimnastyka 6.40 Muzyka z płyt 8.00 Audycja 
dla szkół 11.15 Audycja dla szkół ,,O dzielnym 
Krakusie i wawelskim smoku" słuchowisko 
11.40 Miniatury instrumentalne — płyty 11.57 
Sygnał czasu, hejnał 12.03 Audycja południo­
wa 13.00 Koncert życzeń 13J15 Na zabawie — 
płyty 14.25 Wiadomości bieżące 14.35 Dwie a- 
rie z „Halki" Moniuszki 15.30 Wiadomości go­
spodarcze 15.45 „Rzeczy ciekawe z pięciu czę­
ści świata" audycja dla dzieci starszych 16.05 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych 
16.15 Chór Dana przed mikrofonem 16.50 Po­
gadanka aktualna 17.00 „U buszmenów" poga­
danka 17.15 Muzyka kameralna. Wykonawcy: 
Zbigniew Dyrnmek—fortepian, Józef Salacz — 
skrzypce, Józef Drohomirecki — wiolonczela 
117.50 „Zimowy strój rozwielitek" pogadanka 
18.00 Wiadomości sportowe 18.15 Radio dla 
słuchaczy 18.25 Muzyka lekka (płyty) 18.45 
„Wspomnienie po latach dwudziestu" poga­
danka 19.00 Wieczór literacki poświęcony An­
drzejowi Strugowi 19.30 „Polska twórczość 
chóralna" 19.50 Pogadanka aktualna 20.00 Mo­
zaika muzyczna. Wykonawcy: Kwintet salono­
wy Stefana Rachonia, Jan Żyński j Władysław 
Szpilman—2 fortep., „Trójka Radiowa", W. 
Bikont—trąbka, Aleks. Serwińska—śpiew 20.55 
Pogadanka aktualna 21.00 Koncert symfonicz­
ny 22.00 Muzyka taneczna w wyk. małej or­
kiestry P. R. z udziałem „Trójki Radiowej" 
23.00 Muzyka taneczna (płyty).
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oszczędność w pracy zyskuje gospodyni 
kupując 
mechanicznie bitą 

śmietanę kremową 
Spółdzielni Ziemiańskiej dla zbytu mleka

Tow. przyjaciół Z. S.
NA DĘBOWEJ GÓRZE

Dania 13 bm. odbyło się mganizacyjne 
zebranie Tcw. przyjaciół Z. S. przy Od­
dziale Z. S. Dębowa Góra. — Obradom 
ipraewcfiniczył prezes Oddziału p. J. Pu­
chalski, -wygłaszając jednocześnie spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności 
Oddziału A. Deichsel.

Komendant oddiaiału p. W. Leontiew 
zreferował sprawozdanie pod względem 
wychowania wojskowego i gospel Samcze­
go Oddziału. Następnie wiceprezes Z. 
Kalinowski zreferował działalność do­
tychczasowego zarządu T. P. Z. S. pod­
kreślając wybitne zasługi moralne i ma­
terialne T. P. dla Oddziału.

Obecny na zebraniu prof. Majewski 
wygłosił obszerny referat na temat -wy­
chowania obywatelskiego i znaczenia- T. 
P. Z. S., za co został nagrodzony rzęsi­
stymi oklaskami obecnych.

W dyskusji* zabierali głos pp. Wójto- 
wicz Fabian, L. Niedbał i Ą. Paczyński 
®a temat zerganizowiama orkiestry — 
przy Oddziale Z. S.

W końcu przystąpiono do wyboru za­
rządu T. P. Z. S. Wybrani zostali ipp.: 
Wiewaóna Franciszek — prezes, Lubi­
na M. — wiceprezes, Bień L. — skarb­
nik, Siemion — sekretarz i Czechowski 
B. członek zarządu.

900.000 abonent Polskiego Radia
otrzyma w upominku tradycyjny złoty zegarek

liczba abonentów Polskiego Radia, wzrasta 
szybko; codzień przybywa przeciętnie 2.000 no­
wych słuchaczy.

W końcu ub. r. liczba zarejestrowanych ra­
diosłuchaczy przekroczyła 800.000. Abonent,
którego zgłoszenie ogólnej numeracji po­
rządkowej wytpadło na numer 800.000 —- o-
trzyanał w upominku złoty zegarek. Jego dwaj 
najbliżsi sąsiedzi- — również miłe i cenne upo-

W najbliższych dniach ąpośród zgłaszających 
się obecnie abonentów radiowych, wyjdą nowi 
„jubilaci"; abonent nr 899-999, abonent nr 
900X100 i 900.001. Zgodnie z przyjętym zwy­
czajem i tym razem abonent 900.000 otrzyma- 
złoty zegarek najlepszej marki, a jego dwaj 
sąsiadzi — inne cenne upominki.

Zatem zgłaszający się obecnie do urzędów 
pocztowych nowi radiosłuchacze mają najwię­
ksze szanse.

ZAWIERCIA
X „TEATR KUKIEŁEK'*. W uh. pią­
tek, w szkole powszechnej m. 4 w Za­
wierciu dla dziatwy szkolnej teatr ku­
kiełek „Baj Baju" (fccłej:awy) pod kie- 
rowintetwem p. Piechcwskiego a zespo­
łem 12 osób wystawił pięknie opracowa­
ną sztukę pt. „Cztery mile za piec". —r 
Zgromadzona dziatwa szkolna, Waz ® 
naucaycielstwiem i kierownikiem sakoły 
p T. Nawatóemł- żywo oklaskiwała ze 
spał kolejowego teatrzylku kukiełek.
X BUDŻETY GMINNE. Gminy pawia- 
bu Zawierciańskiego w gorączkowym 
tempie pracują nad cipraiccwaniem pre- 
łimffln>arzy budżetowych, które .w niedłu­
gim esasje będą rozpatrywane prtaez 
Wydalał powiatowy j Radę powiatową- 
Jak się dowiadujemy, już kilka gmin 
przesłało swoje budżety -wydzżałOwli po- 
iwiatctwemu w Zawierciu.
X ZASPY ŚNIEŻNE. W Zaiwierciu i na 
-terenie powiatu s|t>adł duży śnieg. Po­
tworzyły się zaspy, które utnidni-ają 
komunikację kołową.

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOY” Sosnowiec d. ]-Maja l.

PROGRAM; KTÓRY WARTO ZOBACZYĆ:
BOGDA BOGDANOWICZ: 

piękna blondynka—świetna solistka.
HALINA SŁAWINA:

ekscentryczna tancerka na wesoło.
ESTA and NICK:

jedyna w swoim rodzaju atrakcja akrobatyczna.

Popularna orkiestra EDWARDA MIEDZIAŃSKIEGO. 
wprowadza własne kompozycje.

OLKUSZA

rX ZABAWA ZWIĄZKU STRZELEC­
KIEGO. Związek Strzelecki, oddział mę­
ski Sosnowiec—Pogoń urządza w sobo­
tę dnia 19 bm. w salach Domu Społecz­
nego iw Sosnowcu wielka zabawę tamecz­
ną. Jak sądzić można z czynionych przy­
gotowań, będzie to jedna z najbardziej 
udanych zabaw w bieżącym karnawale. 
Zarząd Związku Strzeleckiego nie szczę­
dzi kosztów i starań, by przybyłym na 
zabawę gościom jak najprzyjemniej ze­
szedł tam czas, a po zabawie pozostały 
jak najmilsze wspomnienia. Niewątpli­
wie, największą atrakcją zabawy, będą 
w przer^wach występy doskonałego, zna­
nego już dziś w całej Polsce ze swych 
występów radiowych chóru męskiego 
„Echo" z Mysłowic, pod dyrekcją cenio­
nego dyrygenta profesora Łosia. Do­
skonały „kryzysowy** bufet, oraz szcze­
ry dcwcip i humor strzelecki uzupełnia 
całość, dając przy tym gwarancję prze­
miłej zabawy. Pozostałe zaproszenia i 
bilety w cenie zł. 1.50 nabywać można 
codziennie w Bazarze Polskim, ul. Że­
romskiego 8, a od g>cdz. 19 do 20 w lo­
kalu Z. S. uli. Mariacka 14.

X KARY ADMINISTRACYJNE. Sta­
rostwo grodakie w Sosnowcu skazało w 
drodze administracyjnej Szyję Bajgd- 
machera (Stara 10) na jeden dzień bez­
względnego ares-ztu za katowanie konia 
oraz Józefa Czaplę (Kcinopniokiej 11) 
na 5 dni aresztu za zakłócenie spokoju 
w nocy i awantury.

Konkurent poczty
skazany na grzywnę i areszt

Pobcja sosnowiecka zwróciła uwagę 
na mieszkańca Sosnowca Szlamę Prej- 
zerowicza, który bardzo często jeździł z 
Sosnowca do Warszawy, obładowany 
paczkami.

Pewnego dnia Prejzerowicza zatroy- 
maw i poddano go rewizji.

Dała cna sensacyjne wyniki. Oto zna­
leziono pnzy Prejzerowóezu biżuterię, 
małe sztabki złota, listy wartościowe i 
zwykłe, adresowane do różnych kupców 
i -praeds-iębkrstw w Warszawie.

Nadawcami tych przesyłek byli ży­
dowscy kupcy z Sosnowca.

Jak się okazało, Prejaerowicz od dłuż­

szego czasu przewoził z Sosnowca dc 
W-airsaawy j z pcfwrotem wartościowe 
przesyłki, które powinny być przesyłane 
za pośrednictwem poczty.

Załatwianie tych tranzakcyj kalkulo­
wało się taniej, za ipośrednictwem Pirej- 
zerowilcza niż przez pocztę.

Sprawę przeciwko Ptrejzerowiczowi — 
skierowano do starostwa grodzkiego, 
które -w drodze odminisitracyjnej skaza­
ło go na 50’ zł. grzywny i 5 dni bez­
względnego aresztu.

Prawdopodobnie i poczta wystąpi 
przeciwko kupcem, którzy korzystali z 
usług jej konkurenta.

Dwoje komunistów z Sosnowca
skazanych po 3 lata więzienia

Wczoraj przed Sąjdem okręgowym w 
Sosnowcu stanęli Szmul, Mojżesz Rot- 
gerber (Sosnowiec, Ciasna 15) i Gołda 
Moszenberg (Sosnowiec, Wiejska 30), 
oskarżeni o działalność komunistyczną.

Rotgerber wspólnie z Moszenberg or­
ganizował na terenie Zagłębia oddziały 
Mopru i K. Z. M.

Zadaniem Moszenberg było prowadze­

nie wydziału 'gospodarczego.
Komunistyczna działalność obojga 

izostała w zarodku sparaliżowana przez 
miejscową policję.

W wyniku rozprawy Sąd skazał Rot- 
bergera i Moszenberg na 3 lata więzie­
nia z pozbawieniem praw obywatelskich, 
na lat 5.

Nowa gwiazda Hollywoodu — słynna aktorka 
nowojorska, piękna Gladys George.

Uczniowie żydzi zbeszcześcili
wizerunek Matki Boskiej

Do jakie1' bezczelności dochodzą wybryki ży- 
dziaków w Polsce i jak wielkie jest zdzicze­
nie wśród młodzieży szkolnej żydowskiej 
świadczy fakt jaki miał miejsce w Chełmie.

Mianowicie w IV Masie szkoły im. .Staszica 
w Chełmie nauczyciel w czasie lekcji p.dsHe- 
go zauważył, że na wizerunku Matki Boskiej 
w podręczniku szkolnym uczeń powycinał oczy

i usta. Gdy nauczyciel sprawdził podręczniki 
innych uczniów żydów, okazało eię, że ot «- 
runki Matki Boskiej sprofanowali w ten spo- 
s-óh wszyscy żydzi w klaeie.

Niezwłocznie zwołana rada pedagogiczna 
wydalita wszystkich 10 uczniów żydów z klasy 
lV-ej.

Wobec młodocianego -wieku przestępców 
sprawy co sądu nie skierowano.

Siniała kradzież
OWSA Z POLA

Onegdjaszej nocy kilku złodziei dfcflao- 
taato kradzieży fury owsa ze sterty na 
połu własność Maicieja Popiela, właści­
ciela- majątku Ściborzyce, gm. Cianowi- 
oe. Kradzież spostrzegł stróż -nocny ma­
jątku, Skąpski, który strzelił w górę dla 
pcstmachu. Złodzieje w odpowiedzi dali 
kilka stnaałów z broni, zmuszając stró­
ża ido szukania schronienia.

Złodzieje po naładowaniu furmanki 
owsem spokojnie odjechali.

Zawiadomił:na policja nazajutrz część 
owsa znalazła u jednego z mieszkańców 
Tananaiwy, gm. Jafflgrot. Dalsze docho­
dzenie trwa.

Nieprzyjemne „odkrycie*
W MIESZKANIU p GIELBARTA
Policja Olkuska w czasie rewitzji zna­

lazła w mietszikajniiu Wolfa Giełbarta w 
Olkuszu (ul. Ign. Daszyńskiego) 14 par 
półbucików damskich i męskich, oraz 
śniegowce, pochodzących prawdopodob­
nie z kradzieży w sklepie Baty iw pow. 
Chrzanowskim.

W jaki sposób buty te dostały się dn 
mieszkania Giełbarta, na razie nie wy­
jaśniono. Musi tu być jednak sprawa 
nieczysta, skoro przed samą rewifzją, na 
widok .policji, teściowa Gielbaata, Han- 
■delsmanawa, zaczęła wyrzucać obuwie 
.fenem na podwórko, czemu przeszko­
dził jeden z wywiadowców.
X ODPRAWA KOMENDANTÓW DRU 
ŻYN RATOWNICZYCH PCK. W obec­
ności prezeski obwiodu, p. Okrajmow&jł 
inspektora okręgu, p. Nagórnego z Kra­
kowa i instruktora powiat., p. L. Jusz­
czyka, odbyła się w Olkuszu odprawa 
drużyn ratowniczych PCK. powiatu Ol­
kuskiego. Po przemówieniach na zakoń­
czenie odprawy odbyło się skromne przy 
jęcie dla uczestników odprawy.
X OPŁATEK W SOKOLE. W ub. sobo­
tę wieczorem w lokalu p. Bobraeokiego, 
odbył się tradycyjny „Opłatek** Tow. 
gimn. „Sokół** w Olkuszu. Po okoliczno­
ściowym przemówieniu prezesa p. Gna- 
towskiego, dalsze przemówienia z życze­
niami wygłosili pp.: mgr. Siermantow” 
ski, St. Chodorowski i in. Przy wspól­
nym _ stole zasiadło ckoło 50 druhen i 
druhów, przy czym druhny wśród miłe­
go ryistroju odśpiewały szereg piosenek. 
Gośćmi „Sokoła" byli m. in. sclkoM i 
kolice gniazda z Trzebini z naczelnik: jn> 
p. Kaszowskim.

„ORZEŁ" — Cowboy—bohater.

Pomoc Zimowa -- to nakaz chwili 
Pomoc Zimowa - to obowiązek 

każdego obywatela
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

Jfeae-.-rfBOLU GtOWYl

PRZY przeziębieniu) 
GRYPIEIKATARZEI
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PROWINCJA SIĘ LECZY
Małe miasto. Mieszkańców 20 tysięcy. Ulice 

ea senne i puste, doimy szeroko odgrodzone 
'ód siebie wielkimi ogrodami. Ale nie wszędzie 
już tak cicho i spokojnie. W wielkim białym 
domu gdzie urzęduje lekarz Ubezpieczalni Spo­
łecznej — gwarno.

— Ilu ta ludzi?
Jedni wychodzą, a nowi napływają ciągle, 

poczekalnia jest ciągle pełna — jak na po­
czątku.

Tylu chorych w takim małym miasteczku ? 
, Czy to możliwe, aby stan zdrowotny stał aż 
i tak nisko?

Z tymi pytaniami zwracam się do ordynu­
jącego lekarza.

— Sprawa przedstawia się trochę inaczej, 
niż to wygląda — słyszę odpowiedź. — Dzi­
siaj większość ludności należącej do Ubeapie- 
czalni Społecznej

przyzwyczaiła się już do pomocy 
lekarskiej, 

korzysta z niej w całej pełni, a nawet mógł­
bym powiedzieć ,że jej nadużywa. Członek U- 
bezpieczalni jak i jego rodzina zgłasza się dzi­
siaj do lekarza z każdym najmniejszym dro­
biazgiem, z każdą dolegliwością, która wielo­
krotnie zupełnie nie wymaga interwencji le­
karza i z którą nie należący do ubezpieczalni 
mając w perspektywie honorarium lekarskie 
nigdy by nie pomyśleli o tym, ażeby trudzić 
w tej ąprawie lekarza.

— Dzisiaj każde, chociażby najmniejsze za­
drapanie skóry, jakaś niedyspozycja żołądko­
wa, kaszel czy podniesienie temperatury u 
dziecka,

skłania matkę do natychmiastowego uda­
nia się do lekarza.

Nie uważa ona na porę dnia czy nocy. Nie 
myśli o tym, czy lekarz może ją teraz przyjąć 
czy nie, ona bierze swoje dziecko na ręce, bie­
gnie do lekarza po to tylko, ażeby ten zmie­
rzył temperaturę dziecku, zajrzał mu do gardła 
i powiedział, że nic mu niy zapisze, bo dziecko 
na -razie lekarstwa nie potrzebuje, a tylko o-
pieki domowej .

Te drobiazgi, które mogą się zupełnie obejść 
bez interwencji lekarza obciążają go, powię­
kszają niezmiernie ilość przyjmowanych przez 
niego chorych, zmuszają go, liczącego się z 
czasem, do szybkiego odprawiania pacjentów i

powodują częste narzekania i skargi
lekarza ubezpieczalni społecznej.

Ale patrząc na tę sprawę z drugiej strony 
"radzimy ogromne korzyści, jakie na tym zy­
skuje zdrowotność ubezpieczonych. Dzisiaj 
wśród ubezpieczonych rzadko spotykamy się 
z chorobami zaniedbanymi. Kiedyś, przed la­
ty, ileż to razy matki przychodziły do leka­
rza ż sinymi, duszącymi się dziećmi, które na 
próżno . rozwartymi usteczkami starały się 
wchłonąć zbawcze powietrze. Jakże często le­
karz w tych wypadkach ratując życie dziecka 
chwytał za nóż, aby otworzyć mu tchawicę 

i wten sposób umożliwić dostęp 
powietrza do płuc.

Operacja ta, t. zw. tracheotomia, nie zawsze 
ratowała życie dziecka. Ileż to dawniej wi­
dzieliśmy przypadków zaniedbywanych raków 
sutka w formie rozpadających się, kalafioro- 
watych guzów, które już były niedostępne no­
żowi chirurga. A co mówić o pokąsanych przez

Na co im ksiądz?
W Kielcach odbył się pogrzeb wiceprezesa 

„Wici" na woj. Kieleckie, Józefa Białka, któ­
ry poniósł śmierć w bójce nożowej.

Ksiądz, którego proszono, aby wziął udział 
w pogrzebie — zażądał, aby z orszaku pogrze­
bowego usunięto wszystkie czerwone sztanda­
ry, a poza tym, aby podczas pogrzebu nie 
śpiewano „Międzynarodówki" i „Czerwonego 
Sztandaru.

Socjaliści, którzy tłumnie wzięli udział w 
pogrzebie nie chcieli wyfpełnić ani jednego z 
tych żądań, wobec czego ksiądz pogrzeb o- 
puścił.

Dzienniczek człowieka
SZCZĘŚLIWEGO

Opinia angielska z niecierphwością oczekuje 
wydania autobiografii sławnego angielskiego 
pisarza, Rudyarde Kiplinga. Autobiografia ta, 
w myśl testamentu zmarłego, może być ogło­
szoną dopiero w bieżącym roku. Kipling ob­
myślił nawet tytuł dla tego dzieła, nazywając 
je „Dzienniczkiem szczęśliwego człowieka". W 
autobiografii zebrane będą własnoręczne zapi­
ski pisarza, odsłaniające nie jeden ciekawy 
Przyczynek do rozwoju jego twórczości, za- 

i wierające wiele cennych szczegółów z tego bo­
gatego i interesującego żywota.

wściekłe psy. Dawniej nie zwracano na to u- 
wagi. Pies kogoś pokąsał, no to go pokąsał. 
Rana większa czy mniejsza czasem ropiała, 
czasem nie, do lekarza nikt z tym nie szedł. 
Rana się wygoiła, a dopiero po tygodniach 
kiedy wystąpiły objawy wodowstrętu przywo­
żono chorego do lekarza, ale wtedy wszelka 
pomoc była spóźniona i chory ginął w naj­
straszniejszych męczarniach.

A dzisiaj? Dzisiaj te wszystkie zastarzałe 
choroby zginęły i

lekarz ubezpieczalni z takimi chorobami

„Opieka zastępcza” w Zawierciu
jej cele i zadania

Bezrobocie, gnębiące od szeregu lat Zawier­
cie, pozostawiło ślady na wielu odcinkach ży­
cia gospodarczego, społecznego, kulturalnego, 
a nawet rodzinnego.

Wprawdzie najcięższy okres minął, nie 
mniej niepomierny wzrost liczby osób, nad 
którymi miasto roztacza opiekę przez długie 
jeszcze lata ciążyć będzie na gospodarce samo­
rządu. Chodzi tu o starców, kaleki, sieroty, 
i t. p.

Największą troską zawsze otoczone były 
dzieci, a zwłaszcza sieroty. Były one oddawane 
pod t. zw. „opiekę zastępczą", do bliźnich lub 
dalszych krewnych w pierwszym rzędzie, a z 
braiku tych ostatnich — do rodzin obcych.

W chwili obecnej przebywa pod opieką za­
stępczą: u krewnych 39 dzieci, u obcych 31 
dzieci. Koszt akcji wynosi ogółem 960 zł mieś.

Każde dziecko ma specjalnie ustanowione­
go opiekuna, który czuwa, aby mu u „przy­
branych rodziców" nie działa się krzywda. Nie­
zależnie od tego w roku obecnym zaangażo­
wana siła, która posiada odpowiednie w tym 
kierunku wyszkolenie, baczy nad tym, aby 
opieka nad dzieckiem była odpowiednia, i we 
właściwy sposób kontynuowana.

Opieka zastępcza ma swe dobre i złe strony.
Do dobrych należy bezsprzecznie zaliczyć to, 

że dziecko — w przeciwieństwie do zakładów 
zamkniętych — wzrasta naogół w warunkach 
mniej więcej takich, jak wszyscy jego rówieś­
nicy. W wielu stosunkowo wypadkach opieku­
nowie przyzwyczajają sią do dziecka, w tym

Heslaurana „ADRII!" w
NOWY ATRAKCYJNY PROGRAM 

w „ADRII"
reprezentują:

Słynny duet
ewolucje akrobatyczne 

i Urocze Solowe Artystki 
po raz pierwszy w Polsce po powrocie 

z zagranicy
Całość uzupełni
Nowa Orkiestra „Brodway Rythm" 

pod batutą p. J. Sampolini

NA KANWIE

Kłopoty radioamatora
Pan Tadeusz Pilecki poślubił młodą i sympa­

tyczną brunetkę. Aby zaś uprzyjemnić żonce 
pobyt w nowowynajętym mieszkaniu, młody 
małżonek wykosztował się i odkupił od Jana 
Korylczuka za sto złotych czterolampowy a- 
peisit.

Mimo zapewnień pana Korylczuka, że radio 
działa dobrze, aparat jakoś dziwnie się spra­
wował. Młodzi małżonkowie kręcili zawzięcie 
gałkami ,ałe miast muzyki, słychać było tylko 
niemożliwe trzaski i gwizdy.

Wreszcie pan Tadeusz poleciał do Koryicżu­
ka i sprowadził go do swego mieszkania.

— Coś mi pan, panie Janie, za pudło wkleił? 
Przecież nie gra, choroba!

— Znakiem tego nie umiesz się pan z przy­
rządem obchodzić — odpali poważnie pan Ko- 
rylczuk. — Z radiem, uważasz pan, bo jak z 
młodą dziewczynką. Nie na grandę, a delikat­
nie. to wszystko pójdzie dobrze. Zwróć pan 
uwagie, jak ja to robię! !

Pan Koryiczuk przysunął krzesło, usiadł o 
począł obracać gałkami.

rzadko się spotyka.
Dzisiaj, gdy każdy na początku choroby zaraz, 
spieszy do lekarza nie mamy spraw chorobo-' 
wych zaniedbanych. I również dzisiaj dla mnie 

kończy mój rozmówca — jako dla lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej nie jest do pomyśle­
nia możliwość rozszerzenia się jakichś chorób 
epidemicznych ,gdyż dzięki temu, że ludność 
nauczyła się korzystać z naszej wiedzy i po­
mocy, że nabrała do nas zaufania, możemy 
każdą sprawę chorobową zwalczyć w zarodku.

W. F.

stopniu, że uważają je z czasem za awo-je, 
i nie rzadko adoptują.

Zdarzały się wypadki, że prości ludzie, po 
redukcji jedynego żywiciela rodziny sami żyli 
w nędzy, jednak za żadną cenę nie chcieli od­
dać dziecka, którym od dłuższego czasu się 
opiekowali, zrzekając się nawet wszelkiej po­
mocy ze strony miasta.

Niejednokrotnie dzieci nie wiedzą o tym, że 
mają przybranych rodziców. Tytułują ich 
„mama" i ,,tata“, a opiekunowie pilnie strze­
gą, aby dziecko nie dowiedziało się o swym 
pochodzeniu.

W takich wypadkach cel „opieki zastępczej" 
jest w pełni osiągnięty, z wielką naprawdę ko­
rzyścią dla samego dziecka.

Z doświadczenia wiemy, że wzajemne przy­
wiązanie następuje sto.sunkowo szybko, jeśli1 
chodzi o dzieci małe, poniżej 5-ciu lat, a z re­
guły — jeśli chodzi o niemowlęta'. Gorzej 
przedstawia się sprawa z dziećmi, które zo­
stały sierotami w wieku 9—14 lat. O ile w 
dodatku były źle wychowywane, żadna, z ro­
dzin, zasługujących na zaufanie opieki przy­
jąć nie chce. Jedynym wyjściem z sytuacji 
jest wysłanie dziecka do „zakładu dła dzieci 
trudnych do prowadzenia.

Dzieci ułomne, umysłowo niedorozwinięte, 
lub o niemiłej powierzchowności ze zrozumia­
łych przyczyn nie mogą być oddane w opiekę 
zastępczą. Są one z reguły umieszczone w 
schronisku sierot.

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Rozległ się ogłuszający trzask.
— To Berlin — mruknął pan Koryiczuk. — 

Akuratnie katastrofę tramwajową dają. Tera 
jedziem do Rzymu!

Trzaski ponownie buchnęły z głośnika.
— To, panie Tadziu manewry. Bomby gazo­

we rzucają do wojny się szykują. A ten gwizd, 
co pan tera słyszysz, to opozycja gwiżdże, po­
nieważ że nie chce iść na wojnę!

Jeszcze dobrą godzinę siedział pan Koryż- 
cztrk i charakteryzował trzaski, jako pękanie 
lodów pod biegunem, burzenie starych domów 
w Paryżu, transmisję z kopalni węgła itp., po 
czym pożegnał zachwyconych gospodarzy i u- 
dał się do domu.

Jednakże po paru dniach pan Tadeusz do­
szedł do wniosku, że jakoś za dużo katastrof 
na świecie i zaskarżył pana Korylczuka o o- 
szustwo.

Sąd stwierdził, iż aparat był zepsuty, uzna! 
winę pana Korylczuka za udowodnioną i ska­
zał go na 2 tygodnie aresztu.

PROSZĘ GO TOKŻE SPPÓBOUJOC
JE5TD05KOODŁV!

MJrtker
Niezrównana książka z przepisami Dra A 
Oetkera p.t. „Dobra gospodyni pieczę sama" 
jest do nabycia we wszystkich sklepach kolo­
nialnych i księgarniach. Cena obniżona 39

© Sport|
TERMINARZ LIGI OKRĘGOWEJ

Na ostatnim zebraniu WG i D wyznaczone 
zostały terminy spotkań mistrzowskich Ligi 
okręgowej Zagłębia rundy wiosennej:

10.4 br. Zagłębie — Brygada, Unia — Tu­
ryści, — Brynica — CKS, Częstochówka — 
Sarmacja, Skra — Warta.

19.4 br. Turyści — Brygada, Zagłębie — 
Skra, CKS — Unia, Sarmacja — Brynica, 
Warta — Częstochówka.

24.4 br. Brygada — CKS, Unia — Sarma­
cja, Brynica — Warta, Częstochówka — Skra,

1.5 br Turyści — Zagłębie.
1.5 br. Sarmacja — Brygada, Warta i— Unia 

CKS — Zagłębie, Skra — Turyści, Często­
chówka — Brynica.

8.5 br. Brygada — Warta, 
macja, Unia —Częstochówka, 
Turyści — CKS.

15.5 br. Częstochówka •— Brygada, 
— Zagłębie, Sarmacja — Turyści, 
Skra, Unia — Brynica.

22.5 br. Brygada — Brynica, Skra — Unia, 
Zagłębie — Częstochówka, Turyści — Warta, 
CKS — Sarmacja.

26.5 br. Unia — Brygada, Sarmacja — Skra, 
Warta — CKS, Częstochówka — Turyści, Bry- 
naca — Zagłębie.

29.5 br. Brygada — Skra, Zagłębie — Unia, 
Turyści — Brynica, CKS — Częstochówka, 
Sarmacja — Warta.
LWÓW — ŚLĄSK 9:7

W niedzielę późnym wieczorem rozegrany 
został we Lwowie mecz bokserski Śląsk — 
Lwów. Mecz wygrała drużyna lwowska w sto­
sunku 9:7. Przebieg walk był następujący:

W wadze muszej — Pawlica (Śląsk) poko­
nał na punkty Lubińskiego. W koguciej — 
Jarząbek (Śląsk) wygrał na punkty z Zagrod­
nikiem. W. piórkowej — Gromala (■Lwów), 
wypunktował Welgruna. W lekkiej — Chro­
stek (Lwów) zwyciężył przez dyskwalifika­
cję Janasa. W półśredniej — Berg (Lwów) 
wypunktował Bieńka. W średniej — Koprow­
ski (Lwów) wygrał w pierwszej rundzie prze?
lc. o. z Paterokiem. W półciężkiej — Kolonkc 
(Śląsk) zremisował z Baranowskim. W cięż­
kiej — Wrazidło (Śląsk) wypunktował Szkwar 
kowsldego.
NOWE WŁADZE „WARTY" 
ZAWIERCIAŃSKIEJ

W ub. niedzielę, w sali Rady miejskiej w Za­
wierciu odbyło się walne doroczne zebranie 
członków KS ,,Warta" w Zawierciu, przy Moż­
nym udziale członków czynnych i wspierają­
cych. Zebranie zagaił prezes p. Tad. Rezler, 
poczym na przewodniczącego zebrania popro­
szono p. Szewcżyńskiego, na asesorów pp. Ja­
nuszewskiego, Julczewskiego, Kryszko i Koło­
dziejczyka. Po przyjęciu i zatwierdzeniu proto- 
kułu z ostatniego walnego zebrania, prezes 
Rezler złożył sprawozdanie z działalności za­
rządu i klubu za r. sprawozdawczy.

W ub. roku Warta zdobyła szereg sukce­
sów tak w rozgrywkach koleżeńskich, jaki 
mistrzowskich. Sprawozdanie kierownika spor­
towego złożył p. K. Rajczyk, kasowe p. Woś. 
Następnie złożone zostały jeszcze sprawozda­
nia gospodarza i sekretarza. Na wniosek ko­
misji rezew. ustępującemu zarządowi złożono 
podziękowanie i udzielono absolutorium. W 
czasie ożywionej dyskusji nad sprawozdaniami 
zabierał głos szereg osób. Pod koniec przy­
stąpiono do wyboru'zarządu, w skład którego 
weszli pp. kapitan Szczepaniak, Tad. Rezler, 

zabrał głos p. T. Rezler, który wyraził i po­
dziękowanie miejscowej prasie, za życzliwy sto 
sunek do poczynań sportu na tutejszym tere­
nie oraz podziękowanie członkom zarządu pp. 
Wo?1?”1 1 K; Rajezykpwa aa ich ofiarna pracę
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Ulg rnieiiM ani słowa... lah hh itli rozmowa
Telefon Amerykanina do króla Borysa

Amerykanie decydują się szybko.
— Dzisiaj są urodziny króla Borysa, muszę 

■uu powinszować, postanowił inżynier Gus 
Phillips z Orohay.

Gus uważaj się za przyjaciela króla Borysa 
od czasu, gdy jako specjalista od budowy szy­
bkobieżnych lokomotyw miał kiedyś zaszczyt

MODNA SUKNIA WIECZOROWA
Oszczędna pani może sobie suknię wieczorową 
doskonale przerobić, przybierając ją koralami 
lub perłami. Powyżej jedna z takich sukienek, 

sporządzona z czarnego marocain.

towarzyszyć królowi w jednej z jego podróży 
na parowozie.. Zamiłowanie króla Bułgarii w 
kierunku prowadzenia lokomotyw jest chyba 
dobrze znane.

A zatym Gus Phillips zamówił na poczcie 
w Om-aha połączenie z Europą,., z zamkiem 
królewskim w Sofii. Telefonistka popatrzyła 
złym okiem na inżyniera i kazała z góry wpła­
cić 35 dolarów,

Gus czekał przez trzy godziny przy apara­
cie, niecierpliwił się i denerwował... Wreszcie 
zadźwięczał dzwonek. Z drugiej strony oceanu 
doszedł go głos sekretarki.

— Pragnę mówił z królem Borysem!
Sekretarka starała się wytłumaczyć, że nie 

r.ioże fatygować króla. Amerykanin wściekał 
.się coraz bardziej.

— Nie po to wydałem 35 dolarów aby z 
panią flirtować.

Wreszcie sekretarka uległa.
Inżynier usłyszał znajomy głos króla i za­

drżał z emocji.
— Hallo, Hallo! Hu Gus... Czy Wasza Wy­

sokość mnie słyscy, bo tu u nas w Naforasee 
jest wielka burza.

— Hallo! — odpowiada król Borys.
— A która godzina jest w Sofia’ Gzy nie 

obudziłem Jego Wysokości!
Amerykanin nigdy nie doczekał aię odpo­

wiedzi. Przewidziany czas na rozmowę upły­
nął. Więcej za 35 dolarów nie można było po- 

Biedak nawet me zdążył powinszo­
wać królowi...

Zresztą to nie. przeszkadza ,ia Phillips stał 
się bohaterem Omahy. Wszyscy znajomi od­
wiedzali go bez przerwy aby dowiedzieć się 
o szczegółach rozmowy z królem...

"'rosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 
za luty 1938.

Wyflawoiclwo „Kuriera

KINO „EDEN" KINO
Dziś ostatni dzień!

Wielki triumf największej śpiewaczki - 
srebrnego ekranu Jeanette Mac Donald 

MOTYL HISZPAŃSKI 
Film, którego akcja rozgrywa się na tle 

wojen hiszpańskich
Jej partnerzy: 
ALLAN JONES i WARREN WILLIAM

Warszawska 18

Odkąd istnieje żelazko elektryczne,
prasowanie stało się zajęciem miłym i łatwym.

Bez kłopotu osiągamy ^zawsze świeży wygląd.
Dziś — miesiąc propagandy żelazka elektrycznego. 

Skorzystaj z premii.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

ŁYŻWIARSKA MISTRZYNI ŚWIATA
Na zdjęciu moment składania gratndacyj oraz 
wręczania zdobytych nagród noiwokreowenej 
łyżwiarce i mistrzyni świata p. Megan Taylor, 

w Pałacu Sportowym w Sztokholmie.

Reklama jest dźwignią handlu!
SNSSNS SSSSSSSS S

DROBNE
OGŁOSZENIA

W kraju bengalskich lansjerów, na tle płonących ogniem re­
wolty Indyj toczy się wspaniały dramat p.t.

STRZELEC
Z BENGALI

Arcydzieło potężniejsze niż „Bengali* i „Pod dwiema flagami" 

W roi. gł. Dwoje tytanów ekranu razem:

SHIRLEY TEMPLE
i YiCTOR MC. LAGLEN

KINO „ZAGŁĘBIE" —
Nareszcie! dawno oczekiwany!

Najpotężniejszy film produkcji światowej!

KURIER CARSKI
MICHAŁ STROGOW

w-g słynnej powieści JULIUSZA VERNE’GO 
Film trzyma widza w napięciu od początku do końca!

W roL gł. A. Wolbruck, E. Allan, Akim Tamirow i in.
Początek 17.30, 19.30, 21.30

UWAGA! Prosimy o punktualne przybywanie na seanse!

♦
KINO-TEATR 
jimir 

i. MarciaKowsKi 

i S-ka 
w Sosnowcu

Mn. Kino Police

KUPNO
i SPRZEDAŻ

BIAŁY 
TYDZiEN

W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM 
M. KĘPIŃSKI 

BĘDZIN 
uL Kołłątaja 36 

Tania sprzedaż białych 
towarów. 494

FOKSTERIERKA 
krótkowłosego szczenię 
kupię — zawiadomić 
Jędryszczyk, — biuro 
Niemce — Kazimierz 
k-Strzemieszyc. 728

SOSNOWIEC —- Redakcja: Piłsudskiego nr. 
Tel. 61864. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 6t073 
jlsuujłłui naczamy przyjmuje 
od godz. U - t i od 6 -

Rękopisów redukcja nie zwraca.

MEBLE
stołowe, sypialnie, sztu 
ki pojedyńcze. Nowocze 
sne otomany, tapczany, 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn polecz 

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 680-56. - 
Przyjmuje pożyczki | 
obligacje pafistw.
Uwaga! Firma I. Tom­
czyk, 1-go Maja 14 nie 
ma nic wspólnego z 
moją Firmą.

DO SPRZEDANIA 
samochody używane: 
Fiat 508-ka, prawie no­
wa — 16.000 Mm. — 
Adler, kabriolet, 24.000 
kim. Studebaker, kare­
ta, 50.000 kim. Oakland 
kabriolet, w dobrym 
stanie. Ditrich - Lor- 
raine, po remoncie, — 
7-osobowy, zdatny ni 
taksówkę. Wiadomość: 
Sosnowiec skrzynka, 
poczt. 75. tel. 62-666.

675

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

pokój umeblowany oso­
bne wejście. Miła 6. U 
gospodarza. 686

RÓŻNE
ZAWODOWI 

OGRODNICY!
Do wynajęcia zaraz du­
ży ogród z mieszka­
niem w Beskidach. — 
Zbyt warzyw zapewnie 
ny. Zgłoszenia telefon 
71.948 codziennie. 607

FOSADY 
i PRACE

SZTYGAR, 
specjalista kopalnictwa 
rudy żelaznej poszuki­
wany do samodzielne­
go prowadzenia kopal­
ni. Łaskawe oferty z 
życiorysem, referencja­
mi: Aleksander Sulkoń 
ski, Warszawa, Wspól­
na 39—28. 726

DURBIN pamiętna z filnut „Peany" zachwyci piosenką i czarem w no­
wej kreacji pż.

100 PANÓW i ONA JEDNA
Wyjątkowo oryginalna treść przemawia do uczuć i gwarantuje dobroć te­
go filmu. DEANNY DURBIN oczaruje cały Sosnowiec. 

d ,S Wiersz milimetrowy jednotomowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- u 
| § ście 68 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 18 gr. za wyraz, ogłoszę- | 
I S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: g 

-S w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25’/4 drożej. Numery dowodowe płatne.
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Bo 10 wyrazów w kaódeąi kosztują: 

30 drobnych <**• ri.
20 drobnych ogŁ 13.00 zł.
18 drobnych ogł. ?j>o zL

u „„ , .. 5 drotoareh ogt 4.00 zł.
g za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 8-

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91. — DĄBKOWA, Krótka 13. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego — klELCE, ŚienkTewicżTł^ 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. .'<ordaszewskiegv. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Ba pińskiej — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICĄ Kiosk p. Krupy. — ŻARKI. Fr. Gacom — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Gieczorkowa. Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uh Wiejska 13, Leon Mączka.
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